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Budować czy wysprzedawać się? 


Jedynym w tel chwili sposohem zatrudnienia 
armji bezrobotnych w miastach jest ożywienie 
ruchu budowlanego. Wiemy, jaki wpływ ma 
ruch budowlany na cały szereg przemysłów: 
wiemy jednak też, że na inicjatywę prywatną 
niema co liczyć. Dopóki istnleje ochrona loka- 
torów — a wobec katastrofalnych stosunków 
mieszkaniowych musi ona istnieć — prywatni 
kapitaliści nie włoża pieniędzy w budowę do- 
mów, woląc pożyczyć je prywatnie na 2% mie- 
sięcznie albo chować dolary. Pozostaje, jako 
jedyny prawie przedsiębiorca budowlany, pań- 
stwa. 

Ale ! bez budowy nowych domów można za- 
trudnić wielu robotników przy remoncie sta- 
rych Czytaliśmy dziś w jednem z pism łódz- 
kich, że sąd w Łodzi zasądził pewnego wła- 
śclciela domu na grzywnę I koszta za to, że 
z powodu zaniedbania remontu w domu jego 
sufit się zawalił. Wystarczy przejść się ulica- 
mi Krakowa, aby zobaczyć, że trzy czwarte 
domów prosl się o remont, nie mówiąc już o 
stanie wewnętrznym tych domów. A przecież 
nie słyszeliśmy, aby u nas ukarano kamlenicz- 
nika za to, że gzymsy lecą przechodniom na 
głowę albo, że przez dach woda zacieka do 
mieszkań. 

W tym dziale byłoby szerokle pole do pracy, 
gdyby władze nasze zwróciły na to uwagę. 
O budowaniu przez państwo — jak powiedzie- 
liśmy -— niema co myśleć w obecnych stosun- 
kach. Jeżeli cały budżet ministerstwa robot 
publicznych wynosi 86 millonów rocznie, to 
rzeczywiście na cele budowlane może z tej su- 
my wypaść bardzo mało. Wystarczy porównać 
ten budżet z dochodami z monopolu spirytuso- 
wego: 86 miljonów na około 400 miljonów rocz- 
nie (wedle dochodu styczniowego 31 miljonów), 
aby się przekonać, jak nierównomiernie trak- 
tuje się żywotne potrzeby ludności: danie jej 
pracy i podsycanie najgorszych instynktów: 
przez rozpijanie jej. 

Nile boduje sle u nas, a równocześnie wy- 
sprzedajemy się. Mimo, że dolar już nie jest 
obecnie tem, czem był jeszcze pół roku temu, 
działa on jeszcze na sfery kapitalistyczne tak 
pociągająco, że pozbywają się najintratniej- 
szych przedsiębiorstw, by tylko dostać dolary, 
lub inna walutę zagraniczną. W ostatnim czasie 
kapitaliści zagraniczni zwrócili swe apetyty 
na Polskę i znajdują dość objektów dla zaspo- 
kojenia swej ekspanzji. Niemcy wykupują wiel- 
kopolskie cukrownie, Szwajcarzy kupują banki, 
Belgowie „interesują“ się fabrykami lokomo- 
tyw i wagonów, Holendrzy kupują domy w 
Warszawie — dzieje się coś podobnego. jak za 
najgorszych czasów inflacyjnych w Berlinie 
1 Wiedniu. 

Dlaczego tak się dzieje, co skłania naszych 
kapitalistów do takiej wysprzedaży? Jest to 
tem dziwniejsze, że cudzoziemcy kupują wszyst 
ko po tanich cenach — dzięki urokowi swej 
waluty, Znany jest fakt, że konsorcjum holen- 
dersko - francuskie nabyło w Warszawie dom 
a przedwojennej wartości 400 tys. dolarów za 
110 tys. dolarów i to w dadatku do pakietu 
akcyi banku, którego dom ten był własnością. 
Cudzoziemcy nie będą u nas budowall domów 
ani nie dadzą pożyczki na budowę, gdyż bylby 
to interes nierentowny, podczas gdy kupno fa- 
bryk i domów opłaca się choćby w uwzgłę- 
dnieniu różnicy walutowej. > 

Czy rzeczywiście u nas niema pteniedzy, czy 
musimy wysprzedawać się? W jednej z swych 
mów powiedział minister skarbu, że szacuje bę- 
dąca w Polsce iłość dolarów na 25 miljonów. 
Qdzież sa te dolary? W ruchu budowlanym 
ich nie widać; w przemyśle także nie, gdyż 
ten rozbija się a pożyczki państwowe a ostat- 
mo i zagraniczne. Dolary te albo leżą w poń- 


czochach, albo ulokowane są w bankach na 
7 da 9% j to przeważnie w filjach banków za- 
granicznych, które tymi dolarami robią dobre 
Interesy, wypożyczając je na — weźmy tylko 
urzędową stopę — 15% rocznie. Poco więc 
budować, kiedy banki mogą z powierzonej im 
gotówki ciągnąć większe i mniej ryzykowne 
zyski przez eskontowanie weksli? 

Pisaliśmy niedawno, jak socjalistyczna Rada 
miasta Wiednia rozwiązuje kwestję mieszka- 
niową i zarazem w części kwestję bezrobocia. 
Tam w przeciągu 3 lat gmina, nie zaciągnąw- 
szy ani grosza pożyczki, wybudowała 25 tysię- 
cy mieszkań i przystępuje do budowy dal- 
szyćn 5 tysięcy — wszystko z pieniędzy pó- 
datkowych: z podatku mieszkaniowego. Nle o 
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to jednak nam chodzi. Chodzi o to, że przy 
tych budowach miejskich i w pokrewnych 
przemysłach zatrudnionych jest 16 tysięcy lu- 
dzi, czyli, że o tę liczbę mniejszą jest armia 
bezrobotnych. Z tego jednego taktu widać, jaki 
wpływ ma ruch budowlany na walkę z hezro- 
bociem i stąd wskazówka, aby | u nas — natu- 
ralnie w ograniczonej Istniejącemi mażliwościa- 
mł mierze — zrobić wszystko, aby ruch budo- 
wlany ożywić, aby badaj domy wymagające 
remontu zostały do roboty wziete. 

Ostatni, najpilniejszy na to czas — wiosna się 
zbliża I nie wolno dopuścić do — jak w zeszłym 
roku — zimarnowania sezonu budowlanego. 


Płace robotnicze w Polsce 


„Der Metallarbelter", organ Związku mefalow- 
œw w Polsce, wydawany dla niemieckich człon- 
ków tej organizacji, przynosi niezmiernie interesit- 
jące zestaw.enie realnych płac robotniczych w Pol- 
sce, zaczerpnięte z mowy sejmowej tow. Niedział- 
kowskiego w dniu 25 stycznia w Sejmie. 

W porównaniu z tak zwanom minimum egzysten- 
cji. ustalonem przez Główny Urząd Statysiyczny, 
jeśli minimum egzystencji oznaczymy przez 100, 
otrzymuje u nas wykwalńikowany metalowiec 59, 
górnik w Dąbrowie 72, tkacz w Łodzi 60. 

Jeżeli realne płace przedwojenne oznaczymy 
przez 100, to górnik otrzymuje w Polsce 68, — w 
Niemczech 91, w Anglii 99. Metalowiec otrzymuje 
w Polsce 72, w Niemczech 97, w Anglii 95, w Au- 
strii 106. Tkacz w Polsce 70, w Niemczech 88, w 
Anglji 120, w Austrń 126. 

Dalej, jeżeli zarobek robotnika w roku 1924 okre- 
Ślimy cyfrą 100, to robotnik w Warszawie otrzy- 
muje obecnie 70, w Paryżu 117, w Berlinie 182, we 
Wiedniu 143, w Londynie 287. 

Z tych zestawień wynika jasno, że roboinik pol- 
ski jest najgorzej płacony w Europle! Czy przy ia- 
kich zarobkadh robotnik polski może zaspokoić 
swe najniezbędniejsze potrzeby życiowe? Czy wo 
bec tego rynek wewnętrzny może się pomyślnie 
rozwijać, skoro masy robotnicze nie mogą kupo- 
wać? Czy można się wreszcie dziwić, że klasa 
robotnicza jest niezadowolona | żąda wyższych 


płac? 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

Bardzo ciekawe szczegóły w tej sprawie przy- 
nosi również ostatni numer katowickiż] „Gazety 
Robotniczej”. Bratni nasz organ podaje tekst roz- 
mowy, w której osoba o nazwisku znanem i ho- 
norowanem w ciężkim przemyśle śląskim, oświad- 
czyła: 

„Nie chcę przytaczać porównań z płacami mm. 
w Ameryce czy Anglji, ale porównajmy zarobki 
robotników Górnego Śląska z zarobkami na Ślą- 
sku Opolskim w Niemczech? Np. w obu tych kra- 
łach ceny węgla stoją na równym poziomie, a 
różnica płacy dochodzi do 100 procent chociażby 
tam nawet robotnicy pracowali w górnictwie nle- 
co dłużej, a kursowo różnica utrzymania była 
wyższą o 40 proc. Pozostaje różnica*60 procent 
mniej koszta nadwyżki pracy. Z drugiej strony 
trzeba natimienić, że przemys! w Polsce obciążo- 
ny jest znacznie mniejszemi podatkami i gdy w 
Niemczech koszta własne produkcji węgla wyno- 
szą 60 proc, to na Górnym Śląsku polskim, przy 
niezwykłej wydajności robotnika, koszta te wy- 
noszą tyiko 27 proc. Ujawnia się zatem kolosalny 
zarobek w tym wypaðku przemysłu węglowego. 
Prawda, jest z czego podwyższać zarobki? 

Otóż właśnie intencją wielkiego przemysłu na 
Górnym Śląska! jest nie podwyższać zarołków, 
stawiać w tej mierze jaknajwięsszy opór i w ten 
sposób szerzyć wśród klasy robotniczej ferment 
i niechęć do rządów polskich.“ 


Człowiek. z ust którego „Gazsta Robotnicza“ 
wzięła te informacje, twierdzi, iż dyrektywy w 
kierunku drażnienia robotników polskich płyną z 
Berlina. 

„Tak samo się dzieje w dziedzinie zdobyczy 
socjalnych klasy robotniczej. Przemysł Śląski stale 
usiłuje chociaż w części pozbawić robotnika tych 
zdobyczy. | wiem, chociaż przemysł jest przeko- 
nanym, że robotnik tych zdobyczy nie pozwoli ani 
dotknąć, to przecież go drażni i wprowadza celo- 
wo w stan zdenerwowania, Tendencje antyfłolskie 
objawiają się również tak przy przyjmowaniu ro- 
bołników jak i przy obsadzaniu stanowisk przez 
Niemców. Przykro tylko człowiekowi, że prze- 
mysł śłąski w swych periidnych usilowamiach po- 
słaguje się Polakami, których w walce jawriej wy- 
suwają jako pełnomocników. Oczywiście tym się 
zdaje, że przemysł żywi do nich bezgraniczne za- 
ufanie i walczą bezgranicznie przeciw wszelkim 
prawom robotników. A mieści się w tem duże 
wyrachowanie, gdyż fHogermański przemysł wy- 
suwając Polaków do walki z robotniki*m, chce 
go utwierdzić w przekonaniu, że walczą przeciw 
niemu rodacy i wywołać tew antypolskie va- 
stroje." 

Dao takich Polaków należy b minister Kledroń, 
generalny dyrektor Hut Królewskiej i Laury. 

Powiedzmy, stara się on mieć wpływ ra spot- 
szczenie przemysłu | przyimie kilkudziesięciu Por 
laków, gdy z drugiej strony, walcząc da różnych 
konierencjach, posiedzeniach itp. przeciw zdoby- 
czom socjalnym klasy robotniczej przynosi ram 
tę korzyść, że prócz stu przyjętych. leszcze dzie- 
więćset roboiników swemi wystąnpieniarni w obro- 
nie przemysłu, straci dla Polski. 

Jeżeli nadto zważymy, że w przemyśle śląskim 
piastuje różne godności szereg b. ministrów i im 
podobnych. którzy mają rozlegle stostmki w losie 
rządu i odpowiednio urabiają opinię, to naprawdę 
trudno się im tam zorientować, czy należy wspie- 
rać rzekomo źle prosperulący przemysł czy ra= 
tować ginącego robotnika? 

Rząd zaś tymczasem stoi zdczorjentowany, 1ie 
wiedząc, czy prawica czy też lewica ma rację, 
no ł bardzo ciężko mu wziąć się do rozwiązania 
szeregu problemów. 

Sądzę, że rząd dlugo jeszcze będzie pod 
wpływem wielkiego przemyslu. A prasa polska? 
Jeżeli chodzi o dokładność, cała prasa polska tań- 
czy wedlug widzimisię wielkiego przemysłu..." 


Losowanie 
pożyczki ciolarowej 


W dniu 1 marca będzie wylosowanych 100 pre- 
mij serji Il 5% premjowej pożyczki dolarowej na 
łączną sumę 75.000 dol, między któremi zostania 
wylosowana premja na 40.000 dol. oraz premia na 
" 8.000 dol 
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POSEŁ ZYGMUNT ŻULAWSKI 


Wrażenia z Meksyku 


II. 
STOSUNKI W PRZEMYŚLE. — ORGANIZACJA 
ZAWODOWA. — OBCY KAPITAŁ 

Reformatorska działalność rządu, na skutek któ- 
rej'w stosunkach rolnych już dziś dokona! się bar- 
dza glęboki przewrót, — nie dotknęła w tcj samej 
mierze dziedziny przemysłu. Wprawdzio i tu kon- 
stytucia postanawia, że wszystkie bogactwa na- 
turalne ziemi, — a zatem całe kopalnictwo itp. — 
należą do narodu, iednak rząd zwiekał dotąd z 
wydaniem odnośnej ustawy. W rozmowach z na- 
mi — mimster pracy i przemysłu, L. Morones, 
podkreśli kilkakrotnie bardzo dobitnie, że klasa 
robotnicza Meksyku, jak również rząd, na niej 
oparty — ule mogą rohić eksperymentów i muszą 
umikać wszystkiego, co spowodowało katastrofę 
w życiu gospodarczem Rosji. 

To też, zamiast nieprzygotowanego i źle obnny- 
śłanego uspoleczniania wszystkich warsztatów 
pracy, w Meksyku widzimy przedewszystkiem 
pracę w kierunku wyszkolenia i przygotowania 
klasy robotniczej do kierownictwa przemysłem. 
Powodułąc słę tem, rząd stara się wzmacniać | do- 
pomagać do rozbudowy organizacji zawodówych, 
które już dzia stały się potężnym czynnikiem, mo- 
gacym w zdecydowany sposób oddzlałać na życie 
gospodarcze kraju. Dość powiedzieć, że przy 15 
milionach ludności kraju — organizacje zawodowe, 
zjednoczone wa wspólnej kontederach (C. R. O. 
M. Contederatlon regionale Obreros Mexicanos) Il- 
czą przeszła 1'ł mlilona członków. 

Obok tega rząd oddał pod wyłączny zarząd 
kooperatyw robotniczych kilka fabryk własnych. 
głównie pracujących dla wojaka, — aby w ten 
sposób praktycznie przysposobić robotników do 
prac kierowniczych w przemyśle. Widziałem jed- 
nę z takich fabryk w Tacuba, pod Meksykiem, 
w której 1.400 robotmic 1 robotników — mod wla- 
stym zarządem wykonywa mumdury i bieltznę dla 
wojska. W starym poklasztomym budynku wre 
praca w czystych, pięknych salach; obok tego 
+ żlobek dia dzieci, w dawnym kościele ochron- 
ka i szkoła. Zarząd Kooperstywy, który wzmógl 
produkcję o kilkanaście procent, wprowadzi do 
fabryk) wprost idealine warunid. Własna restaura- 
cja, teatr, chóry, przymusowa wspólna 
mimnastyka przed 1 po pracy; słowem — obraz 
naj dealniej połętej fabryki. 

Naturalnie, stosunki takie nie są wszędzie. Są 
fabryki, w których praca odbywa się bez dosta- 
tecznych urządzeń ochronnych, w których płace 
są niske niewystarczające na życie, lecz | tam 
zwolna wkracza orgauizacja zawodowa, zmienis. 
Jac krok za krokłem dawne urządzenia. W całym 
przemyśle obowiązuje ustawa o 8-zodzianym dniu 
roboczym, który Jest bardzo pilnie przestrzegany; 
pozatem — warunki pracy i wysokość płacy regu- 
lowane są umowami zbiorowemi. Uderzającym 
Jest fakt, że, poza ustawą o 8-godzinnym dniu ro- 
boczym, niema dotąd prawie żadnych innych ro- 
botniczych ustaw uchronnych. ami ubezpleczento- 
wych. Mimister tow. Morones oświadczył nam, że 
rząd zamierza właśnie wprowadzić szereg tego 
rodzaju ustaw. jakkolwiek wie. że spowodują one 
nowy atak kapitalistów, którzy wważać je będą za 
nowy zamach na swe prawa. 

W roku ubiegłym rząd, w wykonaniu wspom- 
manego powyżej przepisu konstytucyjnego o pra- 
wie narodu do wszystkich bogactw naturalnych 
kraju, wydał ustawę, ograniczającą dotychczaso- 
we prawa prywatnego kapitału co do własności od- 
nośnych terenów i ich eksploatowania. Polega ona 
na tem, że wszyscy właściejele zakupionych tere- 
nów muszą postarać się poprzednio o koncesję dla 
ich eksploatacji ze strony państwa, które musi być 
uważane za jedynego prawnego właściciela wszyst 
kich bogactw naturalnych kraju. 

Podnieść tu należy, że prawic wszyscy prze- 
mysłowcy przystosowali się do tego nowego wy- 
mogu ustawowego, z wyjątkiem kapitalistów pól- 
nocno - amerykańskich, najbardziej zalnteresowa- 
nych w eksploatacji terenów naftowych w okolicy 
Tampico I bogatych kopalń srebra. Jak pod tym 
względem wyglądają obecne stosunki w Meksyku 
— świadczy najlepiej fakt, że — z calego inwe- 
stowanego w przenivśle meksykańskim kapitału — 
załedwio 3% jest własrtością rdzennych Meksykan; 
97% należy do obcych kapitalistów — w tem zaś 
— dwie trzecie do Stanów Zjednoczonych. 

Wykonanie prawa, uchwalonego przez wolny 
kid meksykański, Amerykanie uznali za gwałt, za 
ekspropriację, jakkolwiek w ich wlasnym kraju, 
w szeregu stanów istnieją ustawy, postanawiające, 
że własność może w nich posładać tylko obywa- 
tel amerykański. Przeciwko Meksykowi | jego rzą- 


dowi wszczęto kampanię, która każdej chwili zmie- 
nić sią może w zbrojny najazd | wojnę. 

Byloby czemś potwOrnem, gdyby dzk, wśród 
deklamacji o pokoju | pacyfzmłe, świat pozwolił, 
by drobna szajka wampirów kapitalistycznych mo- 
gia napadač na państwa i narody, dlatego tylko, 
że dotknięte tam zostały ich materjalne interesy 
1 zyski! 

Przeciw tej zbrodni protestuje klasa robotn'cza 
Galego świata; głośny protest podnieśli również ro- 
botricy Ameryki północnej. Po stronie „dręcza- 
nych“ kapltalstów | obszarników — przeciwka 
własnemu ludowi — stanął jedynie kler katolicki, 
— tak zresztą jak to robil zawsze | wszędzie. 
Przecież to ten sam „krzywdzony dziś i prześla- 
dowany" klar katolicki, w imię rzekomych intere- 
sów chrześciaństwa, zniszczył świetną niegdyś 
kulturę dawnych Meksykan; on pozbawił ich zie- 
mi i wszelkiej własności, on chłopa indyjskiego 
zmienił w półniewolmka; on tępil każdy ruch wy- 
zwoleńczy, wyklinając z kościoła bohatera naro 
dowego, ks. Hkiaigo, za to jedynie, że odważy się 


burgów, — a dzić, w Imię tych semych tradych 
spiskuje z obcym kapitałem, nie wahając się wo- 
lać o pomoc zbrojną przeciw własnemu ludowi 
nawet „heretyckich* Stanów Zjednoczonych.* 


Z rucha socjalistycznego 


KONFERENCJA PPS W KRZESZOWICACH 


W niedzielę 6 bm odbyła się w sali Rady gmin- 
nej w Krzeszowicach konferencja organizacyjna 
PPS, na którą przybyło przeszło 200 deleratów z 
13 okolicznych gmin. Konferencję zagaił tow. Pilch, 
na którego propoczycię wybrano przewodniczącym 
tow. W.nklera I tow. Dziubę. Referat wyglosił tow. 
Szuwara. który szczegółowo przedstawił stan or- 
panizacji politycznej i zawodowej w powiecie i 
wskazał na konieczność spotęgowania szeregów 
Polskiej Parti Socjalistycznej i potrzebę walki z 
wzrastającą drożyzną. Następnie tow. Szuwara 
przedstawił wyczerpująco organizację Kasy cho- 
rych w pów. chrzanowskim. wskazując na przy- 
czyny obecnej defraudacji, których szukać należy 
w nieodpowiednio dobranym personalu Wkońcu 
poddał ostre] krytyce wszystkich warchołów t zw. 
lewicowych i wskazał na szkodliwość Ich roboty, 
a jako klasyczny przykład wskazał rafinerję nafty 
w Jaśle. 

W rzeczowej i obszernej dyskusji zabierali glos 
tow. Wsmkler, Pilch i Dzuba, a w końcu tow. Sa- 
tuga, organizator TUR-a w Krzeszowicach, ape- 
lował do zgromadzonych delegatów o moralne i 
materjalne poparcie tak pożyteczneł organizacji, ja- 
ką jest TUR. ; 

Przedłożona rezolucja stwierdza wrogi stosunek 
obecnego rządu do klasy robotniczej, potępia 
wszalkiega rodzaju warchołów, rozb jalących je- 
dność klasy robotniczej, domaga się rozszerzenia 
rozporządzenia o sezonie martwym, które obecnie 
obawiązuje Kraków, na cała województwo kra- 
kowskie, domaga się pówyższenia zasiłków dla 
bezrobotnych w stosunku do wzrastającej drożyz- 
ny i wyraża klubowi polskich posłów socjalłstycz- 
nych pełne uznanie | zaufanie za ich gorilwą pracę 
1 obronę klasy robotniczej. Rezolucja została wśród 
burzy oklasków jednoglośnie uchwalona. 

Pisząc niniejsze sprawozdanie nie możemy pomi- 
nać milczenieni wybryków krzeszowickich klery- 
katów, którzy po całonocnej libacii zabawowej ko- 
niecznie postanowili zakłócić spokome obrady ro- 
botników, chcieli bowiem wtargnąć na salę pod 
pretekstem, że 1 ani mają zgroniadzenie. Grożna 
postawa dwustu delegatów ochłodziła zapał tych 
panów. Na czele awanturniczych chjemistów stat 
glynny Orczykowski Jan. rzeźnik, karany za oszu- 
atwo sześciomiesięcznem więzieniem. głównym zaś 
a ukrytym aranżerem awantury był nauczyciel Iu- 
dowy p. Leń, który zmienia przekonania politycz- 
ne codziennie j obszedł już wszystkie stronnictwa 
Jakie w Polsce istnieją Obrady skończyły się o 
godz. 2.30 popołudniu odśpiewaniem „Czerwanego 
Sztandaru“ ł okrzykiem na cześć PPS. 


ZGROMADZENIE LUDOWE W TARNOWIE 


W nledzielę 30 stycznia br. odbyło się w sall 
Domu robotniczego olbrzysnie zgromadzenie ludo- 
we. Zagaił tow. Łachecki, do prezydium wybrano 
taw- K. Ciołkosza, Bialika, Rydze i Skwiruta. Re- 


ferent tow. Zaorski z Krakowa w dħèszem prze- 
mówieniu scharakteryzował obecną sytuacje rospo- 
darczą i polityczną w państwie, wskazując na nie- 
bezpieczeństwo grożące klasie robotniczej za stro- 
ny reakcji, która z tednej strony stara się cały 
Qężar sanacji gospodarczej przerzncić na barki 
klas nieposiadających z drugiej pozbawić ja praw 
politycznych | wpływu na rządy państwa. Mówca 
w dosadnych sławach napiętnował obłudę i fałsz 
chadeków oraz ich sojuszników enperowców. któ- 
rzy z właściwą soble perfidją usiłułą rozbić ruch 
robotniczy, przyczem pomagają im w tem dziele 
rozbijania klasy robotniczej „patentowani obrońcy 
robotników”, komuniści Dlatego robotnicy winni 
we wlasnym dobrze zrozumianym interesie orgari- 
zować się pod czerwonym sztandarem, w szere- 
gach Połskiej Partji Socjalistycznej bo tylko w 
ten sposób, tę drogą dojdą do celu — wyzwolenia 
klasy praculącej z pęt ucisku | wyzysku kapiłału. 

Z kola przemówił tow. prof. K. Ciolkosz, asesor 
magistratu, który zobrazował obecny stan gospo- 
darki gtninnej przedstawił program polityki gmin- 
nej PPS, która dąży do zapewnienia dobrobytu 
najszerszym warstwom ludności miasta. Apelam do 
zebranych, by przy wyborach do Rady miejskiej 
oddali swe głosy na kandydatów socjalistycznych, 
zakończył mówca, nagrodzone burzliwemi oklaa- 
kami, przemówienie. 

Po releratach rozwinęła sią ożywiona dyskusja. 
Wszyscy przemawiający, z wyjątkiem jakiegoś 
glupawego studencika, opowłedzieli się za progra- 
mem Polskiej Partii Socjalistycznej 

W końcu przez aklamację przyjęto rezohrcję, w 
której zebrani wyrażają zaulanie klubowi posłów 
socjalistycznych | wzywają ogół robotników do ot- 
ganizowania się w szeregach Polskiej Parti So 
cjalistycznej. 

Okrzykdem ma cześć PPS | odspiowaniem „Czer- 
wonego Sztandaru* zakończono zgromadzenie. 


JAK PRACUJE SOCJALISTYCZNA GMINA 

W niedzielę 30 stycznia be. odbyła się kontoren- 
cja partyjna w Słotwinie - Brzozowcu (powiat 
Brzesko). Z ramienia OKR Tarnów przybył tow. 
dr. Szumski W konteroncji wzięli udzia! socjal 
styczni radmi tutesszej Rady gminnej z przewo- 
dniczącym tow. Żurklem. Tow. dr. Szumski przed- 
stawił obecnym sytuację w państwie, omówił spir 
wy organizacyjno | sprawy gospodarki griłmej, 
W dyskneji nad referatem zabierali glos tow. Żi- 
Trek. naczelnik gminy, Banasik. Korbań, Kusiak, 
Cierniak, Setkowicz | szereg Innych, poruszając 
w szczególności sprawy gminne. W gminie pomi- 
mo że zachodzą ustawowe warunki niema szkoły. 
Dotychczasowe rady gminne piastowców | kdery- 
kałów zupelnie nie troszczyły się a to. Programem 
ich gospodarki gminnej było zdobycie majątku 
dia sioble. Interes ogółu mieszkańców był dla nich 
obojętny. Obecnie rządy objęli socjaliści. Zaraz w 
początku swojego urzędowanie zajęli slo sprawą 
budowy szkoły 1 w tym celu poczynili już przy- 
gotowania. które doprowadzą do zrealizowamia te- 
go planu. W tym celu ma Się udać specjalna delo- 
gacja do p. Kuratora z prośbą o poparcie zamie- 
rzeń gminy. Mnóstwo spraw bardzo ważnych dla 
gminy dotychczasowi gospodarza nie załatwili. Do- 
piero toraz, kiedy socjaliścł doszli do władzy, spra- 
wy te są szybko i sumiennie załatwiane, Na wio- 
se przystępuje gmina do gruntownej naprawy 
dróg, następnie regulacji rzeki | całego szeregu in- 
nych robót. Na każdym kroku daje się odczuć 
ogromną inicjatywę, zapał i chęć do pracy, co po- 
łączone z silną wiarą w powodzenie zaczęłego 
dzieła pozwala żywić nadzieję, że socjaliści nie 
zawiodą zawłania ludności i rzeczywiście zdołają 
przeprowadzić sanację gospodarki gminnej + pod- 
nieść ją do kulturalnego poziomu. Rozumie to lud- 
ność wiejska. ocenia tę pracę i dlatego w zininach 
gdzie dotąd niepodzielnie rządzi! plastowcy, ptzy- 
chodzą do steru socjadkóci. Wybory w gminach, po- 
mimo, że odbywają się na podstawie starej ordy- 
nacji, przynoszą olbrzymią większość socjalistom. 

Na konferencji powzięto uchwały, dotyczące 
kwesti organizacji partyjnej, kolportażu pism ł 
broszur partyjnych i rezQlucję, wyrażającą zaufa- 
nie władzom partyjnym i posłom socjalistycznym, 
w szczególności podziękowanie tow. dr. Bahrow- 
skiemu za jego szczere zajęcie słę sprawami tutej- 
szej gminy w okresie wyborów do Rady gminnej. 


TUR W BRZESZCZACH 

. Na Walnem zebraniu członków TUR w Brzesz- 
czach wybrany został nowy zarząd oddziału w 
skłąd którego weszli: prezes Józet Mynarski, za- 
stępca Emll Tomala. sekretarz Kasper Paczek, za- 
stępca Jan Zwias, skarbnik Józef Blachut, zastęp 
ca Ludwik Binar, nadto Mrugacz Stan, Kiedroń 
Józef, Cygan Piotr i Czuwaj Jakób. Do komisji re- 

ı wizyjnej weszil tow. (aj Leon, Ulirych Jan | Ku 
siński Franc. Bibljotekarzem wybrano tow Mazugę 

I Władysława. 


| 
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Rewolucja w Portugalii 


Jak z telegramów wiadomo, w Portugalii jest 
w toku rewolucja wojskowa, niepierwsza w dzie- 
iach mlodej republiki. Tym razem walka zdaje się 
być poważniejszą i kkwawszą niż poprzednie. Cel 
rewolucji i Stosumek sił trudno zdala od wypadków 
określić, tylko to jest jasne, że rewolucja skiero- 
wana jest przeciw rządowi dyktatorskiemu. Czy 
jednak rewolucja ma na celu przywrócenie stosun- 
ków konstytucyjnych 1 czy niema na ceki zastą- 
pienie jednej dyktatury drugą — to właśnie jest 
niewiadome. 

Rząd, przeciw któremu rewolucja wybuchła, po- 
wstał z takiej samej. choć mmie] krwawej rewolu- 
cii W maju 1926 r. pałączyłi się trzej przywódcy 
wojskowi: generałowie Gomez da Costa i Car- 
mona odraz admira? Cabacedas, przeciągneli na 
swą stronę 6 z istniejących B dywizji, obalili rząd 
konstytucyjny, a na jego miejsce wprowadzili dyk- 
taturę. Ruch ówczesny wyszedł z Bragi na pól- 
nocy i z Evory na południu Portugalii, wojska 
z tych garnizonów pomaszerowały na Lizbonę, 
zmusily prezydenta republiki Machado do ustą- 
pienia, wypędziły prezydenta ministrów da Silvę, 
rozwiązały parlament i ustanowiły dyrektorjał 
złożony z powyższych trzech wojskowych. Stało 
się to pod wpływem zajść w sąsiedniej Hiszpanii 
1 niedalekich Włoszech. Po upływie trzech tygodni 
trzej dyrektorzy poklócili się, w wybuchłej między 
nimi walce wyszedł generał Carmona jako zwy- 
cięzca, podczas gdy Costa został pokonany i de- 
portowany na wyspy Azorskie. Cabacedas wów- 
czas zdołał umknąć. 

Obecny ruch skierowany jest przeciw dyktatu- 
rze generała Carmony, ówczesnego zwycięzcy. 

zamachu stanu w maju 1926 sprowadzo- 
no wszystkie wojska z prowineji do Lizbony, tyl- 
ko w największym porcie kraju: w Oporto gene- 
rałowie nie zdołali zawładnąć położeniem i dlate- 
go tamtejszego garnizonu nie ruszyli. Stamtąd wła- 
Śnie wyszedl obecny ruch, który zajął juź cały 
kraj. W Lizbonie toczą się walki na ulicach, na 
południu kraju kolejarze ogłosili strajk taksamo, 
lak próbowano urządzić strajk przeciw zamacho- 
wi majowemu. Wedle ostatnich wiadomości poja- 
will słę na widowni wypędzeni wtedy przywódcy 
Płffityczni, żądając przywrócenia konstytucji. 

O ile te wiadomości się sprawdzą, chodziłoby 
w obecnej rewolucji o obalenie dyktatury generała 
Carmony. Od r. 1910, od obałenia królestwa, jest 
to już dziewiętnasta rewolucja. W przeciągu tych 
17 lat Portugalja miala 42 rządy. Jako powód 
obecnej rewolucji podają, że Carmona dążył do 
przywrócenia monarchji Ponieważ Portugalja tyl- 
ko nominalnie jest miezawisłem państwem, a Aw 
rzeczywistości jest kolonją angielską, możliwe jest, 
że Anglja — obecnie pod rządami konserwatywny- 
mi obrończyni wszystkich kontrrewolucji — ma- 
czałą ręce w tym ruchu. 

. 


Paryż, 10 lutego. (PAT) Wysłana wczoraj z Liz- 
bony depesza ministra spraw zagranicznych, który 
tie był aresztowany, donosi, iż oddziały rządowe 
zalęły Oparto dnia 7 bm. aresztując na miejscu 
cały komitet rewolucyjny. Depesza donosi dalej, 
że wojska rządowe atakują obecnie arsenał mor- 
ski w Lizbkpnie, do którego schroniła się pewna 
grupa powstańców. Pozatem wszędzie panuje spo- 


Londyn, 10 lutego. (PAT) Dzienniki zamieszcza- 
ją niepotwierdzoną dotychcz4s wiadomość z Ma- 
drytu, jakoby prezydent republiki portugalskiej miał 
zostać aresztowany. Korespondent „Star” donosi, 
iż na ullcach Lizbony toczą slę już od 40 godzin 
nleustanne walki, 


Przegląd prasy 


Niskie czy wysokle płace? — Gorzkie żale ryos- 
rzy krajowego przemysłu, — Czy sccjalizm zwał- 
cza religię? — Clekawe wyniki anklety na temat 
przekonań społecznych | religlinych akademików. 


„Mały zysk, mielkl obrót, tani towar, wysokie 
place”, oto pebgram gospodarczy amerykańskiego 
ekonomisty E N. Filene, którego wskazania gospo- 
darcze rozpatruje warszawski „Kurjer Poranny", 
robiąc na marginesie stasunków polskich następar 
jącą słuszną uwagę: 

U nas życie gospodarcze brnie coraz siłniej 
w kierunku wprost przeciwnym do tego, jaki 
przybiera amerykańska produkcja i konsum- 
cja. My z dziwnym uporem widzimy szczyt 
marzeń w podrażanłu cen towaru lichego przy 
równoczesnem obniżaniu płac; nasz kupiec dla 
wygody wolałby raz na dzień sprzedać jeden 
przedzniot za 1000 złotych, zamiast 1000 przed- 
miotów po 1 złotym sztuka. 

Póki sobie nie przyswoimy tych zasad | 
metod, które zdobywają sobie coraz bardziej 
prawo obywatelstwa na rynkach Świata, nie 
uzdrowimy życia gospodarczego, mimo bo 
gactw naturalnych kraju, mimo tężyzny nasze- 
go robotnika. 

Hasła głoszone przez amerykańskiego ckomami- 
stę nie są nowością dla obozu socialistycznegn. 

Od dawna podkreślamy gospodarczą doniosłość 
systemu wysokich plac, rozumując słusznie, że p `d- 
niesienie" zarobków usprawuia zdolność nabywczą 
szerokich mas, rozszerzając tem samem wewnętrz- 
ny rynek zbytu. 

Zbawienne skutki zamiany obecnego systemu 


plac głodowych, na płace chociażby w przybliże- | 


mu dorównujące uposażeniu robotników zagra. 
nicznych wskazywał w „Naprzodzie" niejedno- 
krotnie także tow. Diamand, jak wiadomo mako- 
mity wea życia gospodarczego. 


Niestety nasi „rycerze przemysłu" pozbawieni 
często prymitywnego wykształcenia ekonomiczne- 
go wolą stary — dodajmy także — rdzennie polski 
system produkcji: maty obrót, duży zysk, nskie 
płace, drogi towar! 

Nie przeszkadza im to zresztą ronić łez nad 
upadkiem polskiego przemysłu..... 

4 3) © 

„Otos Narodu" zdaje sprąwę z przeprowadzonej 
na um.wersytecie poznańskim ankiety na temat Te- 
ligiinych, społecznych | politycznych poglądów stu- 
dentów tego unilwersyletu. 

Z wyników ankiety, kióra — jeżeli cyfry poda- 
ne przez komitet ankietowy są ścisłe — wykazała 
duży odsetek wlerzących, wyciąga „Głos Narodu" 
wniosek o przywiązaniu młodzieży akademickiej 
do katolicyzmu. 

Jako szczególnie Interesujący szczegół pod- 
kreślić należy, że nawet wśród studentów, — 
kiórzy zdekiarowali się jako zwołennicy so- 
cjalizmu i komunizmu, odsetek wierzących ! 
praktykujących był bardzo znaczny. Tak n. p. 
wśród sympatyków PPS bylo wierzących po- 
nad 50 procent, niewierzących 40 procent, czę- 
ściowo wierzących około 10 procent. Odsetek: 
praktykujących wynosił 38 procent. 

Jakże w Świetle tej klerykalnej arściety, stwie- 
dzającej „nawet wśród studentów, którzy się zde- 
kiarowali Jako zwolennicy socjalizmu i komunizmu 
bardzo znaczny odsetek wiorzących* wyglądają 
stale przez „Głos Narodu“ powtarzane brednie a 
„nieprzejednanej walce socjalizmu z religią" i t. p.? 

Coś tu jest nie w porządku — albo wyniki an- 
kłety nie są Ścisłe, albo — „Głos Narodu" się myli... 
z 


Wiadomości polityczne 


POGŁOSKI O GENERALE SOSNKOWSKIM 

W związku z podaną przez pisma wiadomością. 
jakoby gen. Sosnkowski miał wejść w skład rządu 
w charakterze jego naczelnika a ewentualnie w 
charakterze ministra spraw zagranicznych, PAT 
jest upoważniona do oświadczenia, że wiadomość 
powyższa jest całkowicie niezgodna z prawdą. 

—000— 
ZBLIŻENIE POLSKI DO ANGLJI 

W depeszy z Berlina powtarza praska „Bohe- 
mia“ wiadomość „Asien-Ost Europe Dienst“ o 
rzekomem zbliżeniu Polski do Anglii. Nowe to po 
ciąznięcie dyplomacjt warszawskiej zmierza we- 
dług „Bohemii* do osłabienia groźnych dla Polski 
skutków przyjaźni niemiecko-rosyjskiej. 

—000— 

LLOYD GEORGE PRZYWÓDCA LIRERAŁÓW 
"Lloyd George wybrany został powtómie prze” 
wodniczącytm parlamentarnej frakcji stronnictwa 
liberalnego. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Ostatnie literki 


(Ciąg dalszy) 


Wygrostowany do tej pory Wołodko pochylił 
sio nagle, jakby uderzorry w kark mocną pięścią. 
Przerażone, błyszczące trwogą jego Oczy zgasły. 
Z dziwną, nieoczekiwaną Śmiałością przerwał po- 
Lcjantowi: 

— Nie, ja nie bandyta. Bijcie mnie, przektinai- 
cie, ałe nie kladźcle żelaza gorącego do rany. Wiel- 
ki Bóg ukarze strasznie za Śmiech z niedoli, za po- 
gardę dla nieszczęścia hezmiernego. Znam Zofję 
Markowa, wdowę po puikowniku, ma dwoje dzie- 
d. Zabili bolszewicy jej męża w Lidzie, a ona 
została sama. Nikogo nie ma bliskiego. Z Rosii po- 
chodzi, Bóg wie, co stało się z jej i jego rodziną. 
Chora jest, prawie obląkana z rozpaczy i nędzy. 
Syna ma dziesięcioletniego, chodzi na stację. po- 
dróżnym pakunki nasi, może i kradnie. Córka star- 
sza, z podficerem mieszka, dziecko ma, nieszczę- 
śliwa, z pijakiem, prostym człowiekiem. — pewnie 
wygoni ją. bo żenić się choe z kim mnym. Znałerh 
Załię Markową i jej męża, służył w Petersburgu, 
dom mieli bogaty, szczęśliwi byli Teraz ona wy- 
najmuje połowę izby dziewczynom z ulicy. Odgro- 
dziła tylko deskami swoje łóżko. Straszne! Z tego 
żyje.. Prosi o śmierć miłosierdzia Boskiego... 
Straszne, niepowrotne sprawy !... 

Pani Dairogowska niecierpliwym gestem prze- 
rwala żebrakowi, poczem podała mu futogratję w 
czarnych ramkach i zapytała: 


— Czy zna tego pana, co w tej grupie stol po- 
środku za dziećmi? 

Wołod'ko z pokorą wziął fotografję i przyjrzał 
się uważnie. Zdumienie i tlumiona radość odbity 
się na jego twarzy. 

— Poznaję... To jest Bronisław Wołod'ko, były 
katorżann. Był u mmie, kiedy wracał z Syberji 
I później bywał parę razy w Pełersburzu. Mój 
kuzyn, święty człowiek.. Umarł przed piętnastu 
chyba laty, czytałem gdzieś wspomnienie po- 
śmiertne.. Miał wyznaczone miejsce pobytu do 
Śmierci, ale nie pamiętam już gdzie... 

— Nie pamięta? — ironicznie wtrąciła pami Daj- 
rogowska, — a pocóż tu przyszedł? Trajił właśnie 
do mieszkana zmarłego. Tutaj on mieszkał kika- 
naście lat, w tym domu właśnie! 

Żebrak podniósł się z relizunym prawie skupie- 
niem rozejrzał się dookoła. Rzeczywiście, znać 
było jeszcze wyraźne ślady, że mieszkał tu czło- 
wiek inteligentny o pewnych potrzebach kultura|- 
nych. Duża izba podzielona była drewnianem prze- 
pierzeniem i tworzyła dwa pokoje. W mniejszym 
stało żelazne łóżko i maleńki stolik do pisania. 
Łóżko byłs zasłane podartym tygrysin kocem, 
a na stolikusleżata zniszczona teczka tekturowa 
i przybory do pisana. W pokoju, gdzie znajdo- 
wał się Wołod'ka - żebrak, stał politurowany stół 
i kilka wyplatanych krzesełek, na podstawkach 
drewnianych pod oknami umieszczone były liczne 
gliniane wazoniki z kwiatami, wśród których wy- 
różniało się kilka dużych egzotycznych rośliq, na 
jednej ścianie, nad etażerkf z nutami, wisiały fo- 
tozrafje. Widać było. że właścicele chaty z pie- 
tyzmem odnoszą się do pozostałości po swym 
zmarłym dawno lokatorze. 


— To tutaj! — szeptał starzec, — tyle lat, 
w środku lasów, sam jeden... Boże, daj wieczny 
spokój temu dziecku nieszczęścia!... 

— Niech modlitwy zostawi do cerkwi! — prze- 
Twala jaśnie pani, — i miech powie prawdę: czy 
pisywali do siebie? 

— Przed Śmiercią pisal nieboszczyk, — po na- 
myśle odpowiedział Wolod'ko, — rozporządzii się 
pieniędzmi, których miał niewiele w banku. Uwa- 
żal mnie za przyjaciela. Ale adres nie napisał. 
Myślałem: nie chce, żeby go niepokojomo... 

Policjant i jaśnie pani porozumieli się wzrokiem. 

— Widzę, że łżesz! — orzekł stróż prawa. 

— Będzie źle z wami, jak nie powiecie praw- 
dy! — pogroziła pani Dajrogowska. 

Starzec nie mógł zrozumieć, o co chodzł. Miał 
tylko pewność, że podejrzewają go o zbrodnię, 

ej nie dokonał. Ale o jaką? Od czasu wyemi- 
zrowana z Rosi, prawie bez przerwy żebrał na 
wolnej ziemi polskiej. Nikomu nie uczynił złego 
nie chcial, me miał siły. Olbrzymia katastrofa ro- 
syjska — potężny orkan zemsty ludowej — zwiała, 
jak piórko. rzeczywistego radcę sprawiedjiwości 
z powierzchni kulturalnego, wygodnego życia i 
wtrąciła na samo dno nędzy ludzkiej. Wołod'ko zo 
stał dosłownie odarty nietylko z wszelkiej własna- 
ści majątkowej: oszałamiający, niepojęty przewrót 
w stosunkach życiowych pozbawił go woli i spa- 
Bł dawne uczucia, oprócz uczucia strachu. Strach 
nędzarza był wielki, nie pozwalał nawet chcieć! 
czegokolwiek. Przestraszony żebrak stawał się| 
prawie ohłąkanym, nie pojmował słów, uczuwał 
fizyczny ból pod groźnym wzrokiem nawet chłopa, * 
zmiecierpliwionego prośbą o jalmuźne. 

(Ciąz dalszy nastapi). 
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Z ÓZCAÓAZENŻĘ 


UWAGI 


Karczemny ton 


W grudniu 1926 bawiło w Polsce dwóch posłów 
angielskich. socjalistów, członków niezależnej par- 
tji pracy, a więc partji, na której czele stoi Mac- 
Donald. Interesowalł się w Polsce głównie spra- 
wą prześladowań politycznych i stanom więzien- 
nictwa polskiego. Porrieważ w więzieniach siedzą 
głównie komuniści, więc nic dziwnego, że gościa 
angielscy posługiwali stę przedewszystkiem infor- 
macjami t. zw. Międzypartyjnego Komitetu dn wal- 
kl o amnestję, który jest Instytucją zbliżoną do 
komunistów i reprezentuje właśnie więźniów po- 
litycznych. Czytaliśmy dokładnie sprawozdania 
Anglików. ogłoszone zagranicą. Były tam copraw- 
da nieścisłości (np. z pisma „The New Leader" 
dowiedzieliśmy się ze zdumieniem, że więziony 
przywódca drobnerowców dr. Kruk jest w Polsce 
zwany „polskim MacDonaldem", oraz, że nie u- 
maje on walki klas). Ale poza pewnami nieści- 
słościami — sprawozdania ich zgodne są z praw- 
dą i nie odbiegają od sprawozdań sejmowej komi- 
sli dla zbadania więzień polskich, złożonej z przed- 
stawicieli wszystkich większych ugrupowań sej- 
mowych pod przewodnictwem posła Thugutta. — 
Onegdaj tow. Beckett wygłosił w angielskiej Izbie 
gmin przemówienie w sprawie prześladowań w 
iPołsca, bardzo surowe I ostre, ale nie pozbawio- 
ne podstaw prawdy. 

Cała polska prasa burżuazyjna atakuje zawzię- 
cie owych posłów angtelskich, a także rząd pol- 
skt, który im pozwolił swobodnie zwiedzać pol- 
skie więzienia. Nleprzyzwołty wprost artykuł na 
ten temat napisał endecki senator p. Koskowski 
w „Kurjerze Warszawskim”, a „Kurjerek“ krakow- 
ski niemal codziennie traktuie ich mianem półgłów- 
ków. 

Otóż należałoby zrozutnieć, że angielska parta 
pracy w czasie najbl ższym już będzie partią Tza- 
dzącą w Anglii Je] zwycięstwo przy najbliższych 
wyborach parlamentarnych wydaje się być pew- 
ne. U steru najpotężniejszego państwa świata sta- 
mie rząd, złożony z ludzi, których brukowa prasa 
nazywa dziś „półgłówkami". Polska będzie się 
z tem musiała Lczyć I już dziś musi się liczyć. 
Nazywanie współpracowników MacDonalda, by- 
łego | przyszłego premiera Anglii półgtówkami 
must się zatem wydać oomajmnie| nierozsądne. To 
jedno. A po drugie, twierdzenia angielskich posłów 
należy odeprzeć nie krzykiem, karczemnemi obel- 
gami i frazesami, alo faktarni. Fakty zaś są prze- 
ow nam. Powtarzaniy, raport angielskich socjali- 
stów niewiele się różni od sprawozdania komieji 
Sejmu polskiego. Komisja ta wypracowała I0 zale- 
oceń dla rządu polskiego w sprawie poprawy sta- 
nu więziennictwa polskiego. O fe nam wiadomo, 
ani jedno z tych zaleceń nie zostało spełnione. 

Że obcy interesują się wewnętrznemi sprawa- 
mi Polski, na to niema rady. W interesie Polski 
leży, by młała ona zagranicą dobrą opinię. Tej 
zań me wytworzę nam histeryczne przezwiska w 
rodzaju „półgłówków”, ale takty. 

Dobra to rzecz — zdaniem burżuazji polskiej — 
zamknąć wszystkich komunistów, Ukraińców i Bia 
łorusinów za kratę. Ale zagranica ma inny pogląd 
na tę sprawę. Niech Polska ureguluje zagadnienia 
swego byłu wewnętrznego mądrze i sprawiedli- 
wic, a nie trzeba będzie przepełniać więzień 15-let- 
nimi komunistami. awa 


ldsologja chińskiego muru 


W bieżącym miesiącu przyjechać ma do Polski 
Wiktor Margueritte, słynny pisarz francuski. Tak 
informuje PAT. Margueritte wygłosi w większych 
miastach Polski dwa odczyty: 1) Kobieta wspól- 
czesna, 2) Europa współczesna. O wartość lite- 
racką dziel Margueritta nle będziemy się tu sprze- 
cząć. Jest faktem, że kiedy kapituła legji honoro- 
wej we Francji z powodów politycznych odebrała 
Marguerittowi krzyż legii, rząd zmusił szefa kapl- 
tuty do ustąpienia ł przywrócił pisarzowi zaszczyt- 
ną odznakę. To znak, że Francja wysoko ceni 
tego pisarza. Margueritte jest postępowcem. repu- 
bikaninem. pacyfistą t demokratą. I to wystarcza 
chlenom wszystkich krajów, by go zwałczać. I 
oto „Głos Narodu“ taki feruje wyrok na Margue- 
ritlB: 

Nio potrzebujemy jego odczytów, bo sie 
jesteśmy Pipldówką. Napiętmąmy snobizm 
mabliki, która bojkotuje odczyty poważnych, 
kulturalnych polskich literatów, a ciśnie się, 
sby zobaczyć jakąś przereklamowaną ! wy- 
dmuchaną mizerotę. 

Odczyty poważnych, kulturalnych polskich lite- 
ratów nie są bynajmntej w Polsce bołkotowane. 
Może gdzieś tam spotkalo jakieś niepowodzenie 
p. Karola Huberta Rostworowskiego, gdy zachwy- 


cal się Mussolinim, lub „Jalu“ Kurka. gdy prze- 
mawiał o paryskich modach, ale ta nie dowód, że 
publiczność połska bojkotuje literatów polskich. 
Nie wiemy z góry, co powie w Polsce p. Mar- 
guerlite. Ale niech przyjedzie, niech mówi — po- 
słuchamy. Odgradzanie się Polski od świata nigdy 
nie przynosiło nam korzyści. Chińskie mury trze 
ba rozwalać, a nie wznosić i umacniać. Co po- 
wiedziel byśmy, gdyby podobnie jak „Głos Naro- 
du“ napisa? o odczytach Marzueritta — jakieś 
pismo paryskie ostrzegło przed uczęszczaniem na 
odczyty no. Boya, który właśnie teraz jedzie z 
Polski do Paryża? 


0 amnestję 


dla więźniów politycznych 


Warszawa, 10 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”) 
„Robotnik" donosi, że szereg czołowych osobisto- 
ści angielskiej partji pracy wydał odezwę do pre- 
zydanta Mościcklego | marszalka Piłsudskiego, w 
której proszą a amnestję dla więźniów politycz- 
mych w Polsce. 


Z izby handlowej 


POSIEDZENIE PLENARNE 
Kraków, 11 lutego. 

Wczoraj wieczorem odbyło slę doroczna posie- 
dzenie plenarne izby handlowej i przemysłowej 
w obecności kilkudziesięciu członków lzby. Prze- 
wodniczył prez. Epsteln, który wygłosił wspom 
nienia pośmiertne po zmarłych czlonkach Izby Śp. 
dr. Franciszku Paszkowskim i bł. p. Alfredzie 
Szancarze. Przechodząc do sprawozdania z dzia- 
laluości Izby za ubiegly rok, prez. Epstein wspom- 
nial o grumtownym remoncie gmachu Izby, po- 
czem omawiał projekt nowej ustawy o Izbadi 
handlowych i przemysłowych. Izba krakowska 
niewątpliwie zajmie w gronie bratnich Izb pol- 
skich należne jej tradycją | znaczeniem stanowi- 
sko. lzba krakowska uważała sprawę ułożenia 
przyjaznych stosunków z sąsiednemi państwami 
zawsze jako kwestię pierwszorzędnej wagi dla 
padstwa i pod tym punktem widzenia rozpatry- 
wala narzuconą Polsce walkę celną z Niemcami, 
która io walka wbrew pesymistycznym przewi- 
dywaniom okazała się dla Polski daleko mniej 
szkodliwą, aniżeli dla wysoko uprzemysłowione- 
go sąsiada. 4 

Utworzony przy izbie 

WYDZIAŁ ORGANIZACJI PRACY 
wykazuje w ub. roku ożywioną I owocną dzlatal- 
ność. Przy rmiejskiem Muzeum przemysiowem w 
Krakowie przygotowano podstawy pod ntworze- 
nle Instytutu psychotechnicznego, jako zakładu dla 
badania uzdolnień przy doborze zawodu. Poza- 
tem wspomnieć należy o kursie akwizytorów i 
kursie urządzania wystaw skiepowych, który tie- 
bawem zostanie powtórzony. 
W DZIEDZINIE SZKOLNICTWA 

Izba przyczyniła się do uruchomienia wyższego 
Studjum bandlowego, a także wzięla czynny u- 
dział w pracach kómitełu dla utworzenia szkoły 
rzemiosi w Krakowie. Budowa gmachu dla tego 
zakładu rozpocznie się z wlosną. Izba współdzia- 
łata przy opracowaniu nowej jednolitej ustawy 
przemysłowej dla całego państwa. We wprowa 
dzonej ostatnio w życie ustawia 


O ZWALCZANIU NIEUCZCIWEJ KONKURENCJI, 


lzba przeprowadziila swe postulaty, jak również 
wzięła czynny udział w rozpatrzeniu zasad nawe- 
go jednolitego ustawodawstwa akcyjnego. 

W posiedzeniach komisji da rewizji koncesji 
we Lwowle i Krakowie wziął udział przedstawi- 
ciel Izby. Oświadczyliśmy się przeciw projekto- 
wl ustawy © kaucjach wymaganych od pracowni- 
ków. W sprawie projektu ustawy 
O UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 

WYCH NA STAROŚĆ I OD BEZROBOCIA, 
Izba przedłożyła swą opinię miarodajnym czyrmi- 
kom. 
Dłuższą część swego przemówienia poświęcił 
prez. Epstein sprawie znaczenia Małopolski w 0- 
zólnym bilansie haqdlowym państwa. Izba, woho- 
dząc w skład centralnej komisji przywozowe! w 
Warszawie, stara się przez swego delegata, aby 
okręg nasz był odpowiednio uwzględniany przy 
razdzlale kontyngentów przywozowych, a nadto 


prezydlum droga osotfstej Interwencji wpływa na ; 


przyspieszenie toku postępowania przy załatwia- 
niu podań kontyngentowycii, jak i indywldualnych. 
Wspólnie ze Związkiem Izb przemysłowo-handlo- 


wych przedłożyła Izba krakowska rządowi me- : 


00 NN 


morja} w kierunku usprawnienia shrżby polskich 
iu DĄ konsularnych oraz uzupelnienią ioh 

eci. 

W SPRAWIE ULEPSZENIA POŁACZEŃ 
KOLEJOWYCH KRAKOWA 

| okręgu poświęcała Izba przez cały okras gospo- 
darczy żywa uwagę | nie ustawała w zablegach 
o usunięcie szkód 1 krzywd, na jakie narażonym 
jest nasz rozwój gospodarczy w obecnym ukła- 
dzie stosunków komuntkacyjnych. Usprawnienie 
bezpośrednich połączeń z zachodem, ulepszenia 
rozkładu jazdy z województwem kieleckie | 
uzdrowiskami będą nada] przedmiotem starań lzby. 
Oczekiwać należy, że słuszne Żale ł argumenty 
znajdą życzliwszy posłuch u miarodajnych czyn- 
ników Również nle ustania Izba w zablegach 

O ROZWIAZANIE KWESTJI ROZBUDOWY 

KRAKOWSKIEGO WĘZŁA KOLZJOWEGO. 
Pozatem Izba uchwailła zwrócić się do czynników 
rządowych z przedstawieniem szkodilwych skut. 
ków, mogących wynłkuąć w razie realizacji planu 
katowickiej dyrekcji kolejowej | przyłączania CZĘ 
Ści obszaru krakowskiej dyrekcji da dyrekcji w 
Katowicach, Jako curiosum podał prez. Epstein, że 
apetyty dyrekcji katowickiej sięgają „tytko” aż 
do Częstochowy i obejmują odpowiedni toren kra- 
kowskiego okręgu. 

izba wypracowała wspólnie z gminą m. Kra- 
kowa | Związkiem turystycznym zasady plano- 
wej na szerszą skalę zakrojonej komunikacji auto- 
busowej, któraby w interesie publicznym połączy- 
ła przyległe do Krakowa obszary na wzór państw. 
zachodnich. 
CO DO PROBLEMU ROZWOJU M. KRAKOWA 
w związku ze zmianą sytuacji ekonomicznej ta- 
szego miasta, jzba opracowała obszerny memoriał, 
RM przedłoży prezydjum miasta do rozpatrze- 
nia. 

W kwestji 

STABILIZACJI WALUTY 


podkreślił mowca, że w interesie równowagi Życia 
gaspodarczego przywiązywać należy największą 
wagę do utrzymania stałości waluty z uwagi, że 
wszelkie przemijające korzyści z podniesienia kur- 
su złatego okupione być mogą niestosunkowo wyt- 
szą ofiarą utraty zaulanła w stałość złotego. 

Wkońcu zawladomił prez. Epstein, ża prozy- 
dium Izby zamlerza przystąpić do opracowańia t 
wydania skorowidza przemysłowego. 

Po referacie prezydenta przystąpiana 

DO WYBORU WŁADZ IZBY NA R. 193, 

Wybrani został: prezydent Tadeusz Epsteln po- 
raz 10-ty, wiceprezydent Mż. Jan Peroś, delegat 
Izby do prezydjum Władysław Zawojski i skarb- 
nik inż. Leonard Nitsch. 

Wybór prezydenta Epsteina, który właśnie kof- 
czy dziesięciolecie swego urzędowania jako pre- 
zydenta Izby handlowej, przyjęli zebrani nie 
miiknącemi oklaskami 

Następnie dyrektor Izby dr. Joselert rełerował 
projekt budżetu Izbu na rok 1927. Budżet zamyka 
sią po stronie wydatków 1 dochodów kwotą 
433.309 zł. 58 gr. Wśród wydatków lzby znajdują 
się znaczne pozycje na subwencje dla szkół za- 
wodowych, oraz stowarzyszeń | instytucyj popie- 
rających naukę zawodową, 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 11 lutego. 
ROZPRAWA PRZECIW B. DYR. PILIPPIEMU 
1 SPÓLNIKOM 


Wczoraj w szóstym dniu rozprawy w sądzie 
okręgowym kamym w Krakowie przeciw b. dyr. 
Filippiemu | spólnfkom zeznawał świadek Natursid, 
dyrektor TPQ. Stwierdza on odnośnie do pozycji 
aktu oskarżenia. dotyczącej nabycia przez dyr. Pl- 
Upriego 10.000 akcyj Banku ad tej firmy. ża firma 
nie poniosla Żadnej szkody. Świadek Lewalski, 
zaznacza, że nie' palnięta sprawy nabycia 200 ak- 
cyj Zicicniewskicgo. Sprawę te niewątpliwie zna- 
lazi w porządku, gdyż nie założył protestu. Dalej 
zeznawali świadkowie: Pawlowski i Zubczawski. 
Świadek Soevy stwierdza, że nie zauważył w bar- 

żadnych nadużyć. Świadek powołuje Sie na l} 
sty Tkacza, zredukowanego urzędnika banku, — 
który żądał od banku z początkiem 1925 r., 10.000 

I złotych, oświadczając. że jeżeli takiej odprawy nia 
otrzyma, wniesie doniesianie przeciw dyrekcji a 
rzekome nadużycia. Św adek zwrócił się wówczas 
da p. FHippiega z zapytaniem, m ma z listem ro- 
bić. Fdippi oświadczył: „odznówić Tkaczowi, gróżb 
jego zupełnie sẹ nie obawiam”. Tak też załatwił 
Soeve list Tkacza. — Po przesluchaniu dalszych 
świadków, rozprawę odroczono do dnia dzisiejsza- 
zo. 


| 
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Z MIĘDZYNARODOWKI 


Jutro 12 lutego zbiera się w Paryżu w gmachu 
Societe des ingenleurs civils egzekutywa Socjali- 
stycznej Międzynarodówki Robotniczej. Przewod- 
mtczyć będzie tow. Artur Henderson. Oczekiwany 
jest bardzo liczny udział. Na czoło obrad wysu- 
waja się zagadnienia polityki światowej, zwlasz- 
cza niebezpieczeństwa wojenne w Chinach, Ame- 
ryce północnej | na Bałkanach. Ponadto egzekuty- 
wa obradować będzie nad szeregiem zagadnień 
matury politycznej i organizacyinej, miedzy innemi 
nad sprawą Międzynarodowego socjalistycznego 
komitetu koblet 

Dzić 11 lutego obradować będzie biuro (zarząd) 
Miedzynarodówki, w  sekretarjacie francuskiej 
partfi socjalistycznej. Biuro zajmuje się przygoto- 
waniem obrad egzekutywy i szeregiem spraw do- 
tyczących wewnętrznego klerown.ctwa spraw 
Międzynarodówki. 


Sprawy partyjne 


Na posiedzeniu wydziału krakowskiej Rady Ro- 
botniczej PPS uchwalono na wniosek tow. posła 
dra Bobrowskiego na dwa miejsca w Radzie miej- 


Tow, Zygmunt Klemensiewicz znany jest ogóło- 
wi za swej długoletniej pracy społecznej i wielo- 
krotnie dal dpwód niezwykłej ofiarności i gotowo- 
sd do poświęceń dl: klasy robotniczej. Ostatnio 
podczas krwawych rozruchów listopadowych na- 
raża] swe życie dła dobra proletarjatu m. Krako- 
wa i znalazł się na ławie oskarżonych w słynnym 
procesie o zajścia 6 kstopada. 

Tow. Karton ma wiełkie zasługi %w polu ruchu 
zawodowego w Krakowie. jest założycielem | or- 
tanizatorem znakomicie prowadzonego związku 
zawodowoga tramwajarzy. 

—000— 

Ni WY ADRES ZARZADU GŁÓWNEGO TUR 
= Od dnia 9 bm. sekretacja: generalny Zarządu 
Głównego Towarzystwa Uniwersytetu Robotnicze- 
go meści się w Warszawie przy ul. Czerwoege 
Krzyża Nr. |, budynek Związku Zawoduwegu Ko- 
lelarzy, IV piętro, telefon 325—03. 

Taki sam adres posłada ohecnie sekretarjat Ko- 
mitetu Centralnego Organizacji Młodzieży TUR. 


Prześląd społeczny 


WRZENIE WŚRÓD TRAMWAJARZY 
KRAKOWSKICH 

Dnla 9 bm. w Domu Robotniczym w Podgórzu 
odhyły się rano i wieczorem zgromadzenia pra- 
cowników tramwajowych obu zmian.) 

Na zgromadzeniach tych czlonkowie Zarządu 
Związku złożyli sprawozdanie z przebiegu akcji 
Związku o podwyżkę płac o 20%, żądaną od 1 
stycznia. 

Ze sprawozdania tego wynika, że po upływie 
z górą miesiąca żądania podwyżki i regulacji płac 
nie zostały przez dyrekcje | Radę Nadzorczą spól- 
ki tramwajowej załatwione. Z odpowiedzi zaś, ja- 
kie daje dyrekcja wynika, że podwyżki ogólnej 
nia bedzie, ża w najlepszym razie otrzymaliby ją 
tylko stars! pracownicy. O innych żądaniach dy- 
rekcja półsiówkami zbywa delegację i sprawę 
przewleka. 

Takie traktowanie słusznych żądań cgółu tram- 
wałarzy wywołało wśród nich zrozumiała wzbu- 
rzenie. Dali mu wyraz liczni mówcy na odbytych 
zgromadzeniach. Szczególnie ostro potępiałi nów- 
cy opieszałe ł nieprzychylne wobec żądań robot- 
niczych stanowisko dyrektora p. Polaczka. Starsi 
tow. tramwajarze nie pamiętają tak burzliwych 
zgromadzeń tramwajarzy, jek wczorajsze. 

Pierwsze ranne zgromadzenia uchwaliło 2-g0- 
dzinny strajk demonstracyjny, którego termin wy- 
znaczy Zarząd Związku. 

Na wieczorowem zgromadzeni po licznych 
przemówieniach tow. Kartona, Nowakowskiego, 
Łaszczyka, Zatorskiego, Wencia i wielu innych, 
oraz pa przemówieniu obecnego na zgromadzeniu 
przedstawiciela Rady Związków zawodowych 
sekret. tow. Bociana, uchwalono jednomyślnie re- 
zohicię przedłożoną przez tow. Bociana w nastę- 
pującem brzmieniu: 

„Zgiomadzany ogół tramwajarzy po wystuclia- 
niu sprawozdania z przeblegu akcji o podwyżkę 
i regulację Wac tramwajarzy 


1) połepla opieszałość dyrekch w załatwieniu 
sprawy podwyżki | regulacji płac; 

2) podtrzymuje w całej rozciągłości pogjawione 
Żądania podwyżki, regulacj | stosowania $-godz. 
dnia pracy; 

3) Jednocześnie zgromadzeni ośwładczają, że 
gotowi są o swoje słuszne żądania stańąć ov walki 
ra każde żądanie Zarządu Związku. 

Przedtem jednak zgromadzeni uchwalają wy- 
słać delegację do Prezydjum miasta, celem ostrze- 
żenia tegoż przed następstwami, jakie wynikrąć 
mogą na wypadek dalszego odwiekania i baga- 
telizowania żądań ogółu tramwajarzy.” 

Tow. Bocian imieniem Rady Zw. Zawod. apelo- 
wał do zgromadzonych, aby narazie powstrzy- 
mali się od strałku demonstracyjnego, przyrzeka- 
jac Interwencię Rady Zw. Zawod. I klubu radców 
miejskich PPS w Prezydjum miasta. 

Przewodnczący tow. Karton zamknął zgrome- 
dzenie po 3 i pół godz. obradach o godz. 10 wiecz. 

Dodać mależy, że na wstepie zgromadzenia tow. 
Bocian wygłosi! referat o obecnej ogólnej sytuacii 
politycznej ł gospodarczej oraz stanowisku klasy 
robotniczej wobec tej sytuacji. Przemówienie tow. 
Bociana zgromadzeni przyjęli ogólnym  slinym 
aplauzom. 


KRONIKA 


Kraków, 11 lutego. 
Zarządzenia z powodu zachorowań 


na włośnią 


W związku z zachorowaniem kilku osôb na 
włośnicę w Krakowie mag.strat po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń zawiadamia, że wędliny, które 
spowodowaly zachorowania były tajemnie wyra- 
błcne. a mięso użyte da fcli wyróbu pochodziło z 
pakatnega ublju bez Oględzm lekarza weter., a 
nie z twiejszej rzeźni. Rzeźnia miejska daje zupel- 
ną tekajmig, że mięso pochodzące z uboju w rzeź- 
mi jest zupelnie zdrowe, albowiem zwierzęta bite 
w rzeźni badane są przez lekarzy weterynaryj- 
nych przed i pa uboju, a mięso nie odpOwiadające 
wymagom sanitarnym jest bezwzględnie konttsko- 
wane. Mięso przywożone do Krakowa z prowin- 
ch podlega od dawna ponownemu badaniu przez 
tutejszych lekarzy wctarynaryjnych, obeczie na 
podstawie konferencji odbytej pod przewodnic- 
twenmi wiceprez. dra Schneldra zarządzona dodat- 
kowe hadanle wieprzowiny | wędlłu, przywożo- 
nych do Krakowa także na obecność włośni. 

Równocześnie magistrat przypomina, że w Kra- 
kowie w myśl obowiązujących przepisów nle wol- 
ua dokonywać rzezi zwierząt po domach, bez spe- 
cjalnego zezwolenia Miejskiego Urzędu Wetery- 
naryinego, a winni przekroczenia tego zakazu bę 
dą poclągani da surowo) odpowiedzialności. 

—000— 


SPRAWY MIEJSKIE. W środę 9 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem włceprez. dra Ostrowskiego 
posiedzenie Komis przemysłowej Rady miasta. na 
której zaopiniowano szereg podań o koncesje na 
drukarnię, przemysł techniczno-denżystyczny, wy- 
pożyczalnię książek. instalacje elektryczne, doroż- 
ki samochodowe, przemysly gospodnie ł inne. — 
Nadto uchwalono wnioski w sprawie uzupełnienia 
i nieznacznego podwyższenia taryfy kominarskiej. 

WYSTAWA „NIEZALEŻNYCH“ W KRAKOWIE 
Uroczyste otwarcie | wystawy „Niezależnych“ u- 
rządzomej w salach domu przy ul Sławkowskiej 
1. 12, przez zjednoczone stowarzyszenia: Krakow- 
sk! Związek Plastyków, Tow. „Jednoróg* | Tow. 
art. pol „Sztuka“, odbędzie sią w sobotę 12 Intego 
a godzinie 4 popoludniu. 

KOMUNIKAT ZJEDNOCZONYCH ARTYSTÓW 
KRAKOWSKICH. Do bojkotu Towarzystwa Sztuk 
Pięknych w Krakowie, przyłączyły się następulą- 
ca Stowarzyszenia artystyczne: Wiełkopojski Zwią 
zek Artystów-Piastyków, Towarzystwo Artystów 
w Sosnowcu Związek Zawodowy Artystów-Pla- 
styków w Warszawie, Towarzystwo „Rytm“ w 
Warszawie i Towarzystwo Artystyczne w War- 
szawie. Pozatam do akcji boskotującej zgłosili się 
następujący artyści: Rajal Malczewski, A. Terfec- 
ki M. FHanemann. K. Pochwalski, L. Chwisiek, Z. 
Stryjeńska, A. Dzwonkowski, W. Markiewiczów- 
na, Wł. Augustynowiczówna, M. Qu'kowska, Rit- 
terówna. K. Miler, Tad. Seweryn, M. Spczerbuta, 
St Czaikowski, W. Detke, Jan Szczepkowski, St. 
Ostrowski, Zygmunt MIHE 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON 
KÓW ZWIĄZKU ŻYDOWSKIEGO INWALIDÓW, 
WDÓW I SIERÓT WOJENNYCH W KRAKOWIE 


SPROSTOWANIE. — Odnośnie do notatki p. t. 
„Psi język”, zamieszczone] w Nr. 30 naszego dzien- 
nika, otrzymujemy ze strony rodziny p. generała 
Rozwadowskiego wiarogodne zapewnienie, Że za- 
warty tam zarzut polega na zupełnie hłędnej t- 
formacji i p. generala Rozwadowskiego zgoła nie 
dofyczy. 

AUKCJA SZTYCHÓW. W Bibłfofilu polskim To- 
warzystwa miłośników książki odbędzie się w pia” 
tek f sobotę 11 i 12 bm. o godzieke 5 aukcja szty- 
chów najwybitniejszych autorów. Aukcja odbędzie 
Się w podziemiach księgarni Qebethnera . 

ZWIĄZEK POSZKODOWANYCH WOJNĄ od- 
był 6 bm. konstytuuiące walne zgromadzenie, 
którem wybrano p. Bolesława Huczyńskiego pre- 
zesem, DD. Wkczyńskiego i Janiczka wiceprezesa- 
mi, p. Serafina sekretarzem, p. Wojciechowskiego 
skarbnikiem. Biuro Związku mieści się przy ul. A. 
Potockicgo 11 i jest otwarta codziennie od 9—1 
z wydatkiem sobót, niedziel 1 świąt. 

WYKŁAD DLA NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. W poniedziałek 14 bm. o go- 
dziwie á wieczorem w klinice prof. Dra Pdtza wy- 
głosi p. Dr. Medyński odczyt p. t. „Co każdy wy- 
chowawca wiedzieć powinien o psychotechnica f 
poradnictwie zawodowem”. Wstęp tylko dla nan- 
Czycielatwa szkół powszechnych i odnośmych 
władz szkolnych. 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 
MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIEGO polączone 
z odczytem prol. Kazimierza Nitscha: „O etymoło- 
gicznem badaniu jezyka polskiego" odbędzie zie 
w niedzielę 13 lutego o godzinie 11 przedpołudniem 
w sali wykładowej seminarium polomstycznago 
Uniwersytetu Jagiellońskiego przy ul. Qołębłej 20, 
I piętro. Porządek obrad normalny. 

KULTURA, JAKO PODSTAWA NAUCZANIA 
JEZYKÓW OBCYCH. Na powyższy temat będzie 
mówił staraniem Kola Pedagogicznego prof. Dr. 
Jppołdt w niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 11 przed 
południem w saf Kopernika Coll. Novl. 

APEL DO FIZYKATU MIEJSKIEGO. Józef Za- 
krocki, zamieszkały przy ul. Zlelnej 48, w baraku 
miejskim, przyniósł nam do redakcji flaszkę wody 
ze studni, którą tam muszą ludzie pić. Woda jast 
calkiem żółła, mętna | budzi wprost obrzydzenie. 
24 lokatorów i 48 sublokatorów w tym baraku ska- 
zanych jest na picie tej wody. Czy flzykat miejski 
nie zechciałby się tą sprawą zająć, a tak samo ad- 
ministracja realności miejskich? 

LUDZIE GUBIA AKCJE. Łatoś Jan, zgłosił do 
policji. że dnia 9 bm. przechodząc ulicą Czapskich, 
znalazł akcję Pol. Tow. Handi. na kwotę 200 kor. 
austrjackich. 

PODCZAS SPRZECZKI 2 ŻONĄ WBIŁ SOBIE 
NÓŻ W BRZUCH. W czasie sprzeczki ze swą 
żoną przebił sie nożem w brzuch Rachwał Lud- 
wik lat 35, zam. ul. Kątowa 1. 13. Pogotowie ra- 
tmkowe przewiozło nieszcześliwego do sznitala. 

KOSZ Z GARDEROBA W RĘKACH ZŁODZIEJŁ 
Anna Luzar, służąca zam. ul Karmelicka |. 46. 
zgłosiła do pollcH, że skradziono joj z zamknięte- 
ga mieszkania kosz z garderobą i gotówką 28 zl. 
lącznej wartości 400 zł. 

ZŁODZIEJ] W POTRZASKU. Przytrzymano Am 
drzeja Żołądzia, lat 25, baz zajęcia Jana Kagar- 
ka lat 20 bez zajęcia, Stanisława Slekierkę., lat 
25, bez zajęcia i Chiela Kupfora lat 21, bez zaje- 
cią za kradzież balu skóry lakierowej wartości 
3000 zł. z wozu na szkodę spedytora Dawida 
Urbacha. 

KUROKRAD. Aresztowano Lasonła Rudolfa, lat 
28, z Chrzanowa poszukiwanego za kradzież 13 
kur wartości 130 zł. popektoną w nraju 1926 r. 
na szkodę BB. Albartów. 

AMATORZY WÓDKI. Aresztowana Kordeka 
Józefa, lat 27, pomocnika handlowego i Teodore 
Koszowego, lat 28, wyrobnika, obu zatrudnionych 
w fabryce wódek Szymczakowskiego, którzy od 
dłuższego czasu dopuszczali się systematycznych 
kradzieży wódek i smrytusu na szkodę Szymcza- 
kowsklego. z 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzić w 
piątek po cenach popularnych zniżonych do poło- 
wy „Kredowe kalo” Klabunda, któro 18 raz w tym 
sezonie wypełnia widownię na kilka godzin przed 
zamknięciem kasy. Jutrzejsza premiera komadłi 
„Mecenas Bolbec | jego mąż" przypomni bywał- 
com teatralnym świetnego pisarza paryskiego Lu- 
dwika Verneuill'a. — którega sztuki „Fotel 47“ 
i „Orzeł czy reszka" i wiele innych zdobyły wy- 
bitny sukces w poprzednich sezonach. P. H. Star- 
ska wykona tytułową rolę kobłecege adwokata. 
resztę ról kobiecych wykonają panie Klońska | Tre- 
szczyńska, — role meskle panowie: Niewjarowicz 
Leł.wa, Sawan | Kwiedński. Reżyseruje dyr. No- 


odbędzie się w wiełkiej sall kahału w niedzielę 13 | wakowski. „Mecenas Bolbec" powtórzony bedzie 


bm. punktuakrie o godzinie 2 popołudniu. 


w niedzielę wieczorem. ~ 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI”. „Kopciu- 
szek“ grany będzie dziś w piątek o godzinie 6'30 
wieczorem i w niedzielę popołudniu o godz. 3'30 
Elna Gistedt wystąpi jeszcze tylko 4 razy. Będą to 
również ostatnie 4 przedstawienia „Księżnej Cyr- 
kówki' w sobotę, niedzielę, poniedziałek i wiorek 
wieczór. 

ELNA GISTEDT wyjeżdża na dwa dni na pro- 
wincię z calym zespołem operetki „Nowości“. We 
środę 16 bm. w Tarnowie „Adieu Mimi", we czwar- 
tek 17 bm. „Księżna Cyrkówika" w teatrze miet- 
skim w Bielsku. 

RÓŻA ETKIN, planistka, wystąpi tyłka raz je 
den w niedzielę 13 bm. o godzinie 730 wieczorem 
w Starym Teatrze. 

SŁYNNY KWARTET ROSEGO wystąpł z ledy- 
nym koncertem we wtorek 15 bm. W programie 
uajpotężniejsze kompozycje Beethovena, a to kwart- 
tety op. 18, 131 i 133. 

WIELKI PORANEK MDZYKALNO-WOKAŁNY 
W BAGATELI odbędzie się staraniem Komtetu 
Rodzicielskiego [X Gimnazjum państwowego na do- 
chód niezamożnych uczniów gimnazjum pod pro- 
lektoratem wojewody Darowskicgo i kuratora 
Okręgu szkolnego krakowskiega w teatrze Baga- 
tela w niedzielę 14 bm o godzinie 11 przedpołu- 
dniem pod kierownictwem art. prof. L. Grodzickicj 
ze współudziałerm pierwszorzędnych sił muzycz- 
uych i artystów operowych. Komitet rodzicielski 
zajął się urządzeniem poranku w celu przyjścia z 
pomocą materjalną wiezamożnytn uczniom, a cały 
dochód przeznaczył na dożywianie uczniów. By- 
toby wskazanem, aby szeroka publiczność miasta 
Krakowa wzięła udział w tej imprezie. Bilety od 
50 groszy do 4 zlotych do nabycia już od dzisiaj 
w firmie Śmidowicza, Rynek gł. A—B, oraz w dniu 
koncertu w kasie teatru Bagatela już od godziny 
9 rano, 

NAJMNIEJSI ARTYŚCI NA ŚWIECIE. Z dniem 
12 b. m. rozpoczyna swe przedstawienia w wiel- 
kiej sali Hotelu Saskiego (wejście od ul. św. To- 
masza 11) Teatr sferyczny” „Tanagra*. Na małej 
scenca zobaczy publiczność produkcja wybitnych 
artystów, z których najwyższy nie przekracza 
30 cm. Zajmujący program, z którym wystąpią 
uł nejmniejsi na świecie artyści ściągnie niewątpli- 
wie tłumnie publiczność, aby zobaczyć te nie- 
zwykłe, niewidziane dotychczas u nas produkcje 
a, cieszące się olbrzymiem powodzeniem obecnie 
w Paryżu i Berlinie. Przedstawienia odbywać się 
będą codziennie od godziny 5 popołudniu. nadto 
urządzone będą przedstawienia dla dzieci za spe- 
clalnym programem. Imprezę tą urządza Syndy- 
kat dziennikarzy krakowskich, a dochód przezna- 
czony na budowę Domu Uzdrowiskowego dla 
dziennikarzy polskicii. bob 


KARNAWAŁ 


JUTRO REDUTA TEATRALNA. Przygotowania 
do tej dobiegają końca. Rozpoczęto już dekoracje 
sai Starego Teatru, zorganizowano już jury kon- 
kursów i określono kontyngent nagród. Szczegóło- 
we listy nagród wywieszone będą w kioskach wy- 
horczych. Zabawa rozpocznie się o godzinie 11 — 
przy dźwiękach dwóch orkiestr jazzbandowych. 
imiennych zaproszeń nie wysyła się, interesowani 
zechcą zgłosić się do gmachu teatru im. J. Słowao- 
kdego parter, ostatnie drzwi na lewo między godz. 
11—]1 i 5—8. 

DANCING ZULI odbędzie się w niedzielę 13 bm. 
a godzinie 10'30 w nocy w Starym Teatrze. Dan- 
omg ten ze względu na wesoły charakter będzie 
największą atrakcją w tym karnawale. Sędzią kon- 
kursów: a) najpiękniejszej główki a la garconns, 
h) najiwytworniejszego mężczyzny, ©) pary najle- 
piej tańczącej Charlestona hędzie sama Zula Pogo- 
rzelska, Nagrodzeni otrzyinają uponitaki ze specjal- 
ną dedykacją. dać 


SPORT 


KOMITET ORGANIZACYJNY VM MIĘDZYNA- 
RODOWYCH ZAWODÓW NARCIARSKICH W 
ZAKOPANEM o mistrzostwo Polski ustalił pro- 
gram międzynarodowych zawodów, które dzięki 
wspóludziałowi wojska będą się przedstawiać na- 
der interesująco. Dnia 17 lutego odbędzie się bieg 
50-kilimetrowy dla cywilnych zawodników, oraz 
30-kilomatrowy dla patroli wojskowych z ostrem 
strzelaniem. W dniu 18 lutego odbędą się na Lip- 
kach ćwiczenia wojskowych oddziałów narciarskich 
w natarciu wraz ze współudziałem samolotów woj- 
skowych, ponadto bleg 7 klm. da wojska z prze- 
szkodami Dnia 19 lutego bieg 18 kim. w zawo 
dach o mistrzostwo Polski, takiż bieg o mistrzu- 
stwo armii, oraz 8 klm. bieg dla pań. Skoki na 
wielkiej skoczni na Krokwi wypadają na 20 lutego, 
w którym to dniu odbędzie się wieczorem w sali 
„Sokoła" rozdanie nagród. Świeży ł duży opad 
śmeżny pozwala rokować jak najlepsze warunki 
kfmatyczne i terenowa. 


„N A PRZÓD“ — Nr. 34 Sobota 12 lutego 1927 


_ Zerwanie rokowań handlowych polsko-niemieckich? 


10 lutego (PAT). Korespondent berliński 
PATa dowiaduje się z kół zbliżonych do polskiej 
delegacji handlowej, że zwołana na wczoraj komi- 
sja dla spraw osóh fizycznych i prawuych nie 
doszła do skutki. Wczorajsze paranne dzienniki 
niemieckie donoszą ze źródeł półurzędowych, że 
w rokowaniach handlowych zaznaczyły sią trud- 
ności, a mianowicie także ze względu na zarządza- 
ne w ostatnich czasach wydalenia czterech oby- 
wateli narodowości niemieckiej z Polski jak i ze 
wzgiędu na to, że przy rokowaniach nad sprawa- 
m! wjazdu, pobytu i osiedlenia pomimo usiłowań 
niemieckich nie zbliżono się do porozumienia. Wo- 
bec powyższego półurzędowego przedstawienia 
Sprawy zaznaczyć należy ca następuje: Przerwa- 
nie rokowań przyszło zupełnie niespodziewaule 
dla delegacji polskiej i przypisane być musi jedno- 
stromej inicjatywie ze strony niemieckiej. Dele 
gacja polska spodziewała się właśnie zbliżenia 
obustronnych pozlądów i przyspieszenia ostatecz- 
nego porozumienia. Oczekiwania te znajdowały 
uzasadnienie w tem, że w ostatnim tygodniu prze- 


w kwe 
Już 


zwyciężone zostały poważne trudności 
słjach wjazdu, pobytu i osiedlenia, zostało 


į oslągnięte porozumienie w ogólnym zarysła przez 


przyjęcie za pmkt wyjścia klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania. Półoficjalne oświadczenie nie- 
mieckie wskazuje dale] na to, że także w spra- 
wach taryfowo-celnych nie doprowadzity roko- 
wania ostatnich miesięcy do jakiegokolwiek zbli- 
żenia. Stan ten znajduje jednak swe uzasadnienie 
w tem, że ze strony niemieckiej kilkaxrotnie o- 
Świadczono, iż nie można zapewnić rokowaniom 
taryfowo-celnym postępu, o ils sprawy wjazdu, 
pobytu i osiedlenia nie będą całkowicie uregu!lo- 
wane. Z powyższego wynika, że powodu przerwy 
nie należy szukać w zakresie samych rokowań 
haadlowy ch. 

Berin, 10 lutego (PAT). Gabinet Rzeszy ma od- 
być we czwartek albo w piątek posiedzenie, na 
którem poweźmie decyzję co do dalszego słano- 
wiska rządu niemieckiego w sprawia rokowań 
handlowych polsko-niemieckich. 


2 Polski 


WYKRYCIE SOWIECKIEJ SIECI SZPIEGOW- 
SKIEJ W WILNIE. Władze bezpieczeństwa w wo- 
jewództwte mwileńskiem wykryły w ostatnich cza- 
sach zorganizowaną sowiecką sieć szpiegowską, 
działającą na terenie garnizonów wileńskich | urzę- 
dów kolejowych. Ogółem aresztowano 12 osób, 
w tem 4 wojskowych. Oficerów w tej organizacji 
Szplegowskiej nie było. Kierujący tą organizacją 
„rezydent GPU“ w Mińsku, używał do tej anty- 
państwowej akcji przeważnie Białorusinów i Ro- 
sjan. Pośród 4 aresztowanych podoi cerów trzej są 
Białorusinami. Dwaj aresztowani urzędnicy depot 
kolejowego w Wilnie, wykradający plany mobili- 
zacyjiye o transportach kolejowych na wypadek 
"wojny | sprzedający je wywiadowi sowieckiemu 
w Mińsku, byli Rosjanami, Podczas rewizji w mie- 
szkaniach aresztowanych wladze znalazły sporą 
ilość klisz słotograiowanych tajnych dokumentów 
komumikacyjnych. 

ŚMIERTELNY WYPADEK W KOPALNIACH 
JAWORZNICKICH. Na komunalnych kopalmiach 
Jaworznickich zapomina się o bezpieczeństwie zdro- 
wła i życia robotniczego do tego stopmia, Że nie- 
szczęśliwe wypadki są na porządku dziennym. — 
Dnia 5 bm. na kopalni „J. Piłsudski" na rannej 
zmienie starszy górnik Rychlik Antoni, pracując 
sam w przodku, co wedlug przepisów górniczo- 
policyjnych jest niedozwolone, w pośpiechu za 
wielkie wydobyciem manipulował! ze strzelaniem 
tak nieostrożnie, że postrzelał się bardzo diężko. 
Dnia 8 bm. na kopalni „Jan Kanty" górnik Roman 
Zymonik, został zabity prądem elektrycznym przy 
wierceniu maszynką, pędzoną prądem elektrycz- 


nym. Górnicy, którzy pracują takiemi maszynka- | 


mi, powinni być zaopatrzeni w rękawice gumowe 
chroniące przed raptownem porażeniem, lecz rę- 
kawie tych brakuje, a robotnicy boją się być na- 
trętnymi dla kierownictwa kopalni ł pracują bez 
rękawie W ten sposób nie narażają kopalni na 
koszta rękawie, ale płacą za kopalnię swojem 
życiem. Naturalnie po wypadku przyjedzie na miej 
sce komisja i stwierdzi — że nieboszczyk sam za- 
wini wypadek. P. S. 
—000— 


Z zagranie 


MONARCHIŚCI NIEMIECCY CZCZĄ WILHEL- 
MA. Dnia 8 bm. wieczorem monarchiści w Berli- 
nie obchodzń uroczystość 50-letniego jubileuszu 
wstąpienia ekscesarza Wilhelma do armji niemiec- 
kiej. Poza byłymi oficerami armji cesarskiej wzięli 
udzial w uroczystości wyżsi oficerowie oraz jeden 
general Reichswehry, który zjawił się w uniformie 
b. armii cesarskiej. Przemówienie wygłosił b. fald- 
marszałek Mackensen, który odczytał telegram 
gratulacyjny wysłany do Doorn oraz odpowiedź 
e 

POCZTA LOTNICZA W PERSJI. Z dniem 8 bm. 
zaprowadzoma została w Persji poczta lotnicza. 


O uchylenie ustawy sanacyjnej 


dia szkolnictwa 


Warszawa, 10 lutego (tei. własny „Naprzodu”). 
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej komisji skar- 
bowobudżetowej rozważano projekt ustawy, 
zmieniającej tak zwaną ustawę sanacyjną Stanisła- 
wa Qrabskiego. Referent Siciński oświadczył się 
za uchyleniem całej tej ustawy w odniesieniu do 
maiczycielstwa. z wyjątkiem artykułu 10 dotyczą- 
cego Świadczeń gmin na rzecz szkół. 


prześitd $ospodarczy 


„URZĘDOWY KURS DOLARA 
NA 10 lutego (PAT). Dolary 8.92, 8.94, 


Zwiazki I zóromadzenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH przy współudziale przedstawi- 
ciela Komisji Centralnej odbędzie się w niedzielę 
13 bm. pumktualnie o godzinie 9 rano. Porządek 
dzienny: 1) położenie gospodarcze klasy robotni- 
czej; 2) sprawy organizacyjne. 

KOMISJA OŚWIATOWA RADY ZWIĄZKÓW, 
ZAWODOWYCH odbędzie posiedzenie w piątek 
11 bm o godzinie 6 wieczorem. Proszeni są tow. 
Statter, Rutkiew:cz, Szopski, Kwiatkowa. Gwóżdź. 

BACZNOŚĆ STOŁARZE! Zgromadzenie wszy- 
stkich robotników drzewnych odbędzie się 1% Ww- 
tego w niedzlelę o godzinie 10 rano przy i. Du- 


najewskiego 5, III piętro, na które zwołuje  » 
je 


Zarząd Związku Klasowego. 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w sobotę dnia 12 lutego 
1927 roku w sall własnej przy placu Serkowskie- 
go I. 7 — XVIII doroczną Zabawę towarzyską. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra sałonowa. Pro- 
dukcje chóru. Tombola. Początek o godzinie 8-ej 
wieczór. Wstęp do lokalu tylko do godziny 11-cj 
wieczór, za okazaniem imiennego zaproszenia — 
Każdy z uczestników składa na pokrycie kosztów 
2 zł. Dochód na ceje kulturalno-oświatowe Towa- 
rzystwa. 

ZEBRANIE KOBIET W WIELICZCE odhędzie 
się w niedzielę 13 bm. o godzinie 3 popołndniu 
w Domu Robotniczym. Referują tow. M. Bajorko- 
wa i tow. W. Wohnout z Krakowa. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Kredowe kolo“ (popularne). 
Sobota: „Mecenas Bolbec I jego maż“ (premjera). 

TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Piątek: „Kopciuszek“, 

Sobota: „Księżniczka Cyrkówka*, 
« TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: „Od poranka do północy". 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—H 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Piątek: Wanda Dynowska (z Warszawy): Budo- 
wanie nowej Polski. 
KINOTEATRY 
Ragateja: „Pani nie chce dzieci". 
Nowości: „Hrabia bez paszportu“. 
Promień. „Krew na Śniegu". 

: „Więzień oceanu”, dramat w 7 aktach. 
lch troje (Monte Santo)". 
„Władyczyni Libanu". 

: „Wyprawa na Mont Everest". 
Warszawa: „Władczyni Libanu“. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ ŚP. SEN. MISIOŁKA. Zofja Fel- 
kerówna zł. 5 


„NA P RZ OD“ — Nr. 34 Sobota 12 lutego 1927 


SEJM 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 'U iutego. 

Dzisiejsze posiedzenie Seimu rozpoczęło się o 
godzinie 10'40. W dalszym ciągu toczyła się dys- 
kusja nad 

BUDŻETEM MINISTERSTWA REFORM 

ROLNYCH. 

Zabierali głos posłowie Marciniak (chadecja), Ma- 
Uwowski (Wyzwoienie), Wójtowicz (stronnictwo 
chłopskie) i ks Okoń, Wszyscy mówcy poddawali 
murowej krytyce działalność ministerstwa reform 
rolnych. Poseł Wójtowicz mówił o onlakanych 
stosunkach parcelacyjmych w Małopolsce wschod- 
niej i prosił o wysłanie komist dla zbadania tych 
słosunków. Ksiądz Okoń oświadczył, że ludność 
zawiodła się na marszałku Piłsudskin, bo mar- 
szalek Piłsudski poszedł drogą Radzi:vilłów. 

Minister reform rolnych Stasiewicz odpierał za- 
rzuty poslów białorusłichg oświadczył, że brane 
są pod uwage interesy mietylka ludności polskiej 
ale całej ludności. Ministerstwo otrzymuje listy od 
ludności kresów wschodnich z podziękowaniami, 
co wskazuje na to, że stosunki ulegają zmianie. 
Zaznaczył dalej, że nieprawdziwym jest zarzut, iż 
rząd marszałka Pilsudskiego nie myśli o reformie 
rolnej. Na reformę rolną przeznaczono w | kwar- 
tale 1926 r. 3 mihomy zł., a w I kwartale br. 11 mi- 
omów zł. Minister zaznacza, że zajmie stę zabez- 
pieczeniem losów służby folwarcznej, która utra- 
cila pracę. 

Przystąpiono do 

BUDŻETU MINISTERSTWA KOLEI 

Reicrent poseł Chądzydski (NPR) oświadcza, że 
rok ubiegły był rokiem przelamowym. Poraz pier- 
wszy z dochodów ekspłoatacyjnych pokryto wazy- 
stkłe wydatki, Koleje wchodzą w nowy rok gospo- 
darczy z poważną rezerwą kasową. Przedlożony 
budżet przewidule, że w tym roku wpłynie z kołei 
do ogólnego skarbu państwa 36,500.000 złotych. — 
Najsłabszym pumktem preliminarza jest dochód 
86,500,000 złotych z ładunku węgia eksportowego 
Jest to pozycja w obecnej sytuacji wątpliwa, która 
może przekreślić cały budżet. — Drugie niebezpie- 
czeństwo istnieje w wydatkach osobowych. Wśród 
wzrastającej drożyzny Istnieje poważuy ruch wśród 
funkcjonariuszy kolejowych. Sa tendencje s.raiko- 
we. Mim sierstwo powinno wyciągnąć z tego odpo- 
włednie wnioski. Zdanlem referenta załatwić tę 
sprawę można tylko przez podwyższenie taryfy (7) 
i oslągn ecie w ten sposób zysków. Liczba pracow- 
ników kolejowych od 1924 roku stałe się zmniejsza, 
gdy tymczasem ruch kolejowy wzrasta. W pierw- 
szych imiach państwowości mieliśmy przerost ilo- 
Ści pracowników kolejowych. dziś jednak o nad- 
miarze pracowników mle można mówić. W 1926 r. 
30% pracowników kolejowych nie korzystało z ur- 
lopu. Następole oświaćcza, że stosunek wydatków 
osobowych do ogólnych ma kolejach jest dziś w 
Polsce korzystny. Lepszy jest tylko we Francji i 
w Czechosłowacji, w innych zaś państwach wy- 
dziki osobowe przedstawiają jeszcze większy pro- 
cent. Referent domaga się wydania pragmatyki dla 
urzędników kolejowych. Przechodząc do warszta- 
tów kolejowych, stwierdza referent, że najtaniej 
pracują warsztaty kolejowe, — najdrożej stocznia 
gdańska. wtyby wszystko možna było reperować 
we wlasnych warsztatach, ostągnęloby się 11 mi- 
Iłonów nazczędności Umowy z wytwórniami pry- 
watnemi należy zrewidować. Gospodarka finanso- 
wa na kolejach jeszcze nie jest uporządkowana. — 
"Wkońcu referent domaga się zorganizowania wiel- 
kiego ministerstwa komunikacji, obejmującego koe 
munikację wodną i powietrzną. 

Dalej zabral głos posel ks. Kaczyński (chadecja) 
łako sprawozdawca budżetu generalnej dyrekcji 
poczt t telegrafów. Zaznacza, że mimo utworzenia 
osobnego ministerstwa Sem nie otrzymał żadnego 
wnlosku, kióryby wprowadzi tę karektywe do bu- 
dżetu. Taki stan jest miedopuszczainy. Po omówie- 
niu budżetu, referent przedstawił wnioski: komisji, 
medzy inmemi wniosek doniagający się poparcia 
rozwoju słeci telefonicznych międzymiastowych, u- 
sunięcia żalaznych przewodników i zastąpienia ich 
mosiężnemi, wreszcie wnosi imieniem komisji re- 
zolucję, aby sumę 7,200,000 złotych wpiaconą przez 
poczte do ministerstwa robót publicznych na rzecz 
bezrobotnych, przeznaczył rząd na budowę gma- 
chów i ulepszenie połączeń telafon'cznych i tele- 
graficznych, 

Następnie przemawiał posłowie Patkowskl (cha- 
decja) ! Tahaczyński (endek), który oświadczył, że 
min sterstwo poczt i tełegrafów stworzono jedynie 
ze względów personalnych. 


MOWA POS. TOW. KURYŁOWICZA 


W dyskusji nad budżetem ministerstwa komm- 
nikach cała uwaga lzby skumlła się na przemó- 


wieniu reprezentanta PPS, prezesa Zarządu głów- 
nega ZZK, tow. posła Kuryłowicze, który polemi- 
zawał z posłem Tahaczyńskim (endek), który do- 
magal się redukcji personaln kolejowego. Że per- 
sonal kolejowy nie jest zbyt liczny, o tem świad- 
czy najlepiej fakt, że w 30% nie wyzyskali należ- 
nych im urlopów. Również S-godzinny dzień pra- 
cy nie jest na kołel przestrzegany. Następnie mow- 
ca przechodz! do skandalicznych umów, jakie mi- 
nisterstwo kolel zawiera z prywatnemi towarzy- 
stwami. Tak np. kalkulacja zakładów dostarczają- 
cych kolel parowozów wykazuje czysty zysk dla 
tawarzystwa w wysokośc] od 30—47%! W tej 
dziedzinie mógłby skarb państwa zaoszczędzić ml- 
liony. Takie towarzystwo „Orbis”, które alc tzą- 
dowi nie daje, bierze od rządu pieniądze. Towa- 
rzystwa takie rodzą Się jak grzyby po deszczu. 
Obecnie mamy nowy tego rodzaju kwialek. Przed 
paru miesiącami podpisano umową z t, zw. cen- 
tralą zbiorowych ładunków. Na czele tə] cenirali 
stoją byll wysocy dyznitarza kołejowi, jeden z jej 
dyrektorów pobiera kilkadziesiąt tysięcy złotych 
pensji, a „ładunki zbiorowe” tego towarzystwa są 
takie, że kolel musi wysyłać niepełna wagony. 
Jast to zwykłe okradanie skarbu, gdyż kolej daje 
wymienionej centrali 50% zniżki tarytowej. Cała 
„działalność“ tego towarzystwa sprowadza się do 
tego, że na prywatnych ładunkach przybija swoją 
pieczęć i blerze za to pieniądza od klijenta. 

Są więc ludzie, którzy błorą pieniądze zadarmo, 
a wśród pracowników kolejowych panuje najskraj- 
nlejsza nędza | rozgoryczenie, potęzowane clągłem 
łamaniem ośmiozodzinnego dnla pracy, nleprze- 
strzeganiem ustaw © urlopach i o kasach chorych. 

Dziennie płatni robotnicy kolejowi, chociaż prze- 
pracowali 30 a nawet 40 lat, nie otrzymali praw 
emerytalnych. Wzburzenie wśród kolejarzy rośnie 
z dnia na dzień, nawet prawicowe związki kole- 
larskle przygotowują slę do strajki. Jożeli rząd 
chce zapobiec katastrofie, mus: przyznać conaj- 
mniej 25% podwyżki. 

Po przemówieniu posła Michalaka (NPR) za- 


brał glos 
MINISTER KOLEI. 

P. Romocki stara się odeprzeć zarzuty pasta- 
wione gospodarce kolejowej przez tow. Kurylo- 
wicza, poczem stwierdza, że płace pracowników 
kolejowych są częścią zbiorowego zagadnienia 
uregulowania płac wogóle wszystkich pracownl- 
ków państwowych i nie można ich trakiować od- 
dzielnie. 

— Rząd obecny nie zamierza iść drogą, którą 
szedł rząd poprzedni — oświadcza minister — 
ne będzie płac obełnał... 

Głosy na lewicy: Jeszczeby tego brakowało! 

Minister Romocki; Pensje nie zostaną obniżone 
i oo miesiac będą te sarge... 

Głosy na lewicy: Nie ta same, bo drożyzna 
rośnie! 

Minister Romocki: Ale ilość pieniędzy będzie ta- 
sarna! (Ogólna wrzawa). 

Po uciszoniu się Izby p. Ramocki oświadcza. 
żc sprawa płac kolejarskich jest zwlązana z do- 
chodowościa koleji. Celem podniesienia dochodów, 
in nisterstwo kole wystąpi I stycznia przyszłego 
raku z nową taryfą, która winna przynisćć większe 
zyski. Obecna taryfa nie jest dostosowana do ży- 
cła gospodarczego ] powinna zdanieen ministra 
ulec zmianie. 

Dyskusja nad hudżetem ministerstwa komunika- 
cji zostala w ten sposób zakończona, 

Przystąpiono do budżetu ministerstwa skarhn. 
W toj chwil! (godzina 8'30 wieczorem) przemawia 
poseł Michalski (chrześcijańsko-narodowy). 


POSIEDZENIE KLUBU PPS 
Warszawa, 10 lutego (tel. własny „Naprzodu'). 
Jutro odbędzie się posiedzenie związku parlamen- 
tarnego polskich socjalistów (ZPPS). Na posiedze- 
niu zapadną uchwały w sprawie złosowani« nad 

budżetami poszczególnych ministerstw. 


Zatarg chińsko-angielski 
przed Ligą narodów? 


Londyn, 10 lutegn. (PAT) „Daily News" dowia- 
duje się, ŻE rząd angielski zastanawiał się nad 
sprawą poddania sporu angiciska-chińskłego arbi- 
trażowi Ligi narodów. 

PIERWEJ WYCOFAĆ WOJSKA 

Pekin, 10 lutego. (PAT) Rząd chiński nie da od- 
powiedzi na ostatnie propozycje angielskie, dopóki 
Angilja nie odpowie na przesłaną jej niedawno note 
chińską, protestuiącą przectwko wysyłce wojsk 
do Szangaju. 

A WYSYŁA SIĘ NOWE WOJSKA 

Hongkong, 10 lutego. (PAT) Wczoraj popołudniu 
wyruszył stąd do Szangaju bataljon piechoty an- 
zielskiej 


wybory? 
SPRAWA POSŁA WOJEWÓDZKIEGO 
KOMPLIKUJE SIĘ CORAZ BARDZIEJ 
(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 10 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sądu marszalkowe 
sklego w sprawie posła Wojewódzkiego przesłar 
chano kapitana w rezgrwle Kruk-Sirzelecklego, 
b. redaktora radykalnego tygodnika  „Przedwio- 
śnie”, oraz posła Baillna, 

Wedle komunikatu, który wydał klub Niezależ- 
nej partii chłopskiej kpt. Kruk-Strzelecki miał ze- 
znać, że lista wyborcza Nr. 22, z której kandydo- 
wal! na kresach wschodnich posłowie, którzy nar 
stępnie wstąmił do „Wyzwolenia*, między innymi 
także Wojewódzki, była popierana przez I od- 
dział. Na ilście tej kandydowali oflcerowia tego 
oddziału. 

Z zeznań posła Ballina — również wedle komu- 
nikatu klubu NPCh — wynika, że poseł Rudziński 
(Wyzwolenie) otrzymał od rządu (czytaj: od Il od- 
działu) miljon marek na wybory. 

Podobno w maju 1924 doszło na tein tle da 
awantury na posiedzeniu klubu „Wyzwalenie” po- 
między posłem Wojewódzkim a posłem Ćwlakaw- 
skim (poseł Ćwiakowski należał wówczas do 
„Wyzwołemia" — obecnie założy! partię „chłop 
$ko-monarchistyczną”), a mianowleła poseł Ćwia- 
kowski zarzucił posłowi Wojewódzkiemu, 2e 
trwonl fundusze Ii oddziału. Sprawa ta została 
przekazana prezydłum t mgdy już nie wróciła na 
plenum kiuhu, 

Wedle ogólnej opinii sprawa posia Wojewóda- 
kiego komplikuje się coraz bardziej. Nie są wy- 
kluczone jeszcze dalsze rewelacje. 


TELEGRAMY 


ZGODA RZĄDU NA PODWYŻKĘ CEN GAZU 
W KRAKOWIE 

Warszawa, [0 lutego (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Gmina miasta Krakowa wystąnia do rządu o zgo- 
de na podwyższenie ceny gazu Wedle wiadomo- 
ác, jakie otrzymał Wasz korespondent, sprawa nlo 
została da tej pory formalnie załatwiona, zdaje się 
jednak nie ulegać wątpliwości, że ministarstwo spr. 
wawnętrznych zaakcepiuja stanowisko gminy 1 po- 
zwoli na projektowana podwyżkę. Podwyżka wy- 
nosi okolo 3 groszy na jednym metrze szeńcien- 
nym. 

POCZTOWCY U MIN. MIEDZIŃSKIEGO 

Warszawa, 10 lutego. (Tel. własny „Naprzodu”). 
Min. poczt p. Miedztński, przyjął wczoraj dele- 
gację pocztowców, z p. Szczurkiem na czele. Dele- 
gacja przedstawiła ministrowi szereg postulatów. 
dotyczących stosunków prawnego, uposażenia i 
warunków pracy, związanych z tem. że pocztow- 
cy nie podlegają ogólnej praginatyce służbowej. 
Minister oświadczył, żo postulaty, dotyczące refor- 
my prawnej weźmie pod rozwagę ! nie ulega 
wątpliwości, że rząd rOzpatrzy je w najbliższym 
czasie, jako nader pline. Natomiast uposażenie jest 
zagadnieniem wiążącem się z ogólną sytuacią skaf- 
bową państwa i dotyczy nietylko pocztowców, ale 
wszystkich pracowników państwowych i minister 
nie może Jej sam rozstrzygać. Szczegółowej odpo- 
wiedzi udzieli minister delegatom w najbliższym 
czasie. 
AWANTURY Z EGZAMINAMI APLIKANTÓW 

SADOWYCH 

Warszawa, 10 lutego (tel. własny „Naprzodi*). 
Dzisiejsza prasa wieczorna przynasi sensacyjna 
rewelacje dotyczące aplikantów sądowych. Mia- 
nawicie aplikanci sądowi mieli zdawać egzamina 
kwalkikujące ich do zawodu. W tym celu komisja 
egzaminacyjna, chcąc się przekonać, czy dany apli- 
kant po dwuletniej aplikanturze sądowej jest już 
dość przygotowany do swej kariery prawniczek 
wręczała mu pierwsze lepsze akta sądowe, po 
wypruciu z tych aktów aktu oskarżenia i połaca- 
ła, aby aplikant na zasadzie posiadanych aktów 
odtworzył akt oskarżenia. Aplikanci dzięki swoim 
znajomościam i wpływom potrafili dotrzeć do w 
rzędników 1 urzędniczek, którzy im wypruty alt 
oskarżenia dyskretnie wręczali. Oczywiście w ten 
sposób aplikanci zdawali egzamina celująco. Jed- 
nakże komisja egzaminacyjna spostrzegła podstęp 
1 wszczęła dochodzenia. Dochodzenia prowadzone 
są przez umyślnego delegata sądu apelacyjnego. 
Skutki tej afery mogą podbno być fatalne. Grożą 
one howiem nietylko coinięciem świadectw nie- 
którym ap.lkantom, ale i bardzo Surowemi Ołr0- 
strzenlam] przy nowych egzaminach. Wśród tych 
aplikantów, którzy w tem sposób skladali egzami- 
my, znajdują sie również przedstawicielki płci 
pięknej. 
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Fałszerstwa testamentu $p. Pawła Tyszkowskiego 


(Korespondencja wlasna „Naprzodu*'). 
DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY 
Przemyśl. 8 lutego. 

Dzisłaj w dalszym ciągu przesluchiwano inicja- 
tora całej afery, Andrzeja Niezdropę. 

Niezdropa w ogniu krzyżowych pytań przyzna- 
Je się, że wciągnął do akcji Haszlakiewicza i Bo- 
bersklego, a gdy łlaszlakiewicz nie chciał dłużej 
finansować interesu, wciągnął! również i inż. Ko- 
ropkę, do którego wyraził się: „robimy miliardo- 
wy interes, który nie trafi się ani za tysiąc lat. 

Na kilka tygodni przed aresztowaniem Niezdropa 
schował wszystkie dokumenty u portjera hotelu 
City w Przemyślu, Bałucha. 

Na tem zakończono przesłuchanie Niezdropy. 


Z kole przesiuchiwano drugiego oskarżonego, 
Boberskiego Henryka, geometrę, zam. w Przemy- 
ślu. Boberski był przez jakiś czas w PUZAP., skąd 
z powodu nadużyć został usunięty. Przez jakiś 
czas był następnie zastępcą starosty w Brześciu. 
Z Niezdropą zna slę od kilku lat. Do afery testa- 
mentowej został zaangażowany przez Niezdropę w 
maju 1924 r. wę Lwowie. Z kolei pozna! się z Ha- 
szlakiewiczem. 

Będąc bez posady chętnie wyjechal z Niezdro- 
pa do Wiednia, w czerwcu 1924 r. i tam gorliwie 
szukal testamentu, za którego wynalezienie Niez- 
dropa obiecał mu wypłacić 25 tys. dol. 

We Wiedriu spotkali się z Wiesnerem, który 
oflarował im swe usługi. Następnie wszyscy trzej 
wyjechali do Lwowa. Boberski zostawił Wiesnera 
u owego kolegi Strowskiego, sam zaś pojechał do 
żony, do Przemyśla. 

Wiesner, który poznał się w tym- czasie z Ha- 

zobowiązał się wyszukać testa- 
at we Wiedniu Haszlakiewicz znów dal pie- 
niądze a Wiesnar i Boberski z żoną (która chcia- 
ła koniecznie zobaczyć Wiedeń — (za darmo)—- 
wyjechal do stolicy naddumajskiej. 

Boberscy zwiedzali Wiedeń, Wiesner zaś szukał 
testamentu | pewnego wieczoru przyniósł Bober 
skien Jakiś dokument, składający się z trzech tu- 
żnych arkuszy papier 

Boberski maląc w swem reku testament poje- 
chal z nim do Lwowa $ tu spotkal sto z Niezdropą 
i Halaszkiewiczem. Nawiasem dodajemy, że testa- 
ment ten czynił uniwersalnym spadkobiercą Ant. 
Tyszko wskiego. 

Halaszk.ewicz zobaczywszy test nie zalezali- 
zowany nie przyjął go i poleci! im nadal szukać 
testamentu zalegalizowanego, który rzekomo znaj- 
dowa się w Wiedniu Ale ponieważ nie dał pio- 
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niędzy na poszukiwanie, całą akcela doznała przer- 
wy na przeciąg 5 tygodni. 

W tym czasie Niezdropa sprowadził inż. Konobr 
kę do Przemyśla, który zaznajomtwszy się z prze- 
biegiem akcji zobowiązali się finansować da koñ- 
ca. Udał się tedy do Lwowa i tu w Hotelu George 
zawarł z tuzami afery: Niezdropą, Tyszkowskim 
i Halaszkiewiczem umowę. Konopka od tego 'cza- 
su łożył pieniądze i sam wyjechal z Boberskim 
do Wiednia w celu wyszukania owego zalegalizo- 
wanego testamentu Bohberski zaś ciągnął od Ko- 
nonki pieniądze. ile się dało, na rzekome poszu- 
ktwania. 

Dnia 18 grudnia 1924 odbyła się wojenna na- 
rada spólników wo Lwowie w liotelu Georgea, 
na której postanowiono zakończyć sprawę jak naj- 
rychłej. Wysłano znów Niezdronę. Boberskiego i 
Wiesnera do Wiednia. 

Rozprawę odroczono do dnia następnego. 

Fem. 


Handlarze 


białymi niewolnikami 


W związku z artykułem „Naprzodu“, nr. 30 pod 
tytułem „Polscy robotnicy naftowi w Ameryce" 
donoszą nam robotnicy naftowi z Krosna: Swego 
czasu czterej robolnicy naftowi, którzy za pośre- 
dnictwem osławionego p. Klominka w Krośnie i 
iego spólnika Manzla w Londynie dostali się za- 
granice, a których w niemożliwy sposób oszukana, 
opisali swoją krzywdę i położenie jak umieli i zwró- 
citi się z tem do znajomych w kraju z prośbą o 
pomoc. Ze względu na nisk! poziom ośwłaty auto- 
rów, oskarżenie skąpe co da formy ł treści, alo 
zato obficie zroszone li lzami, zostało przez tu- 
tejszych towarzyszów doręczone do sądu. W na- 
stępstwie tego p. Klomnek zażądał od robotników, 
którzy zwrócili się do niego o wyjazd zagranicę, 
aby go oczyścili z zarzutów. W tym też celu spo- 
rządzono deklarację. która mówiła, że Klominek 
w Krośnie to najmewimuejsza istota w świecie. 
Zaczęto od naiwrych zbierać podpisy, naturalnie 
w wielkiej tajemnicy przed towarzyszami. Na 
szczęście, dzięki czujności, zwłaszcza tow. Klatki 
1 Stefana Kirszaka do skandalu nie doszło i cała 
akcja popkczników Klominka spaliła na panewce. 

Mimo to wszystko i mimo, że towarzysze inter- 
weniowali swego czasu u władz w Warszaw.e, 
Kiominek swój interes prowadzi dalej, z tą tylko 
różnicą, że zmienił firmę ì transakcje przeprowadza 


drogą okrężną, a co gorsza, w zagłębiu matami 
znalazł niemało naśladowców. 

Sam zaś akt oskarżenia przeciwko osobie Kio 
mvnka, wresłony jeszcze przed rokiem. spoczywa 
w tut. sądzie powiatowym w kancelarii sędziego 
p. Jerzego Friedmana i nic w tej sprawie nie sły- 
chać. W ostatnich dniach dowiedzieliśmy się od 
p. F. Daszyńskiego, że sprawa została w ten 
sposób załatwiona, że oskarżyciele nietylko zarzu- 
ty wycofał, ale jeszcze Klominka przeprosili. Je- 
żeli to jest faktem, to doszl:śmy do tego w Polsce, 
że robotnik dla nędznego życia misi się wyrzec 
praw człowieka, musi się spodlić, musi lizać sto” 
py swoich ciemiężców. Czekamy co nasze władze 
na to. 
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BRATNIE DUSZE 
Członek rrradykałnej partii pp. Czumy | Albi- 
na Rosenzweiga do faszysty: 
— Chociaż nie noszę czarnej koszuli, tak samo, 
jak ty, walczę z PPS.. 
— Sztama brachu! 
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Sypialnie I jadalnie w wiel- 
kim wyborze, wszelkie meble 
tapicerskie własnego wyrobu. 
Poduszki włósienne tanio 

sprzedam. 2 


S. FRISCH 
Kraków, Stolarska 13 
Ww podworeu. 
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Skia w wielkim wyborze. 
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MEBLE 


ZBUBIONE papiery wojekowe 
na nazwisko Franciszek Dę- 
biec, unieważnia się. 


ZAGINĄŁ indeks, 
jana Zukowskiego słuci 
prawa, znalazca zechce laska- 
wia złotyć u janitora. 

z zakremu nzxój 
0 lekcję średnich upra- 
ma słuchacz Wydziału mat. 
przyr. Uniw. Jagiell, chcący 
tą drogą dapomóc sobia do 
studjáw Łaskawe zgłoszenia: 
J. M m p. Smagowicza, ul. 
Basztowa 24, suteryny. 
— 
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| Jl) 
Jadwiga Cypes — Kraków, Poselska 20. 


Samodziałający proszek do prania 


„Iwonka z tlenem 


stara się mnożyć 
siły duchowe ozto- 


„POBUDKA Ka 
ane POBUDKA: zt, th 
w masach robotnl- à akei 
dja ok organizacje | to- 
i] | TYGODNIK SOCJALISTYCZNY | | para 
walki robotniczej, CENTRALNY ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPOR- i 
4 < TOWYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, KL 
„POBUDKA“ |] 1 Najtańsze polskie pismo ilustrowane 1 (= war sani sia 


Cena egzemplarza 30 gr. Prenumerata miesięczna T zł. 


Wo pinjęcwwo å robotniczej, 
POBUDKA“ Redakcja i Administracja POBUDKI" rad $$ 

tow atu ią s. | Warszawa, ulica Warecka 7, parter. | isis. 

mem, któreby ozy- P. K. O, Nr. 13.620. Telefon 313-80. total- 


placówkę oświaty 


OGŁOSZENIA : 60 groszy za jednoszpaltowy wierz gurmondowy, 
PRENUMERATA ZAGRANICĄ „Pobudka“ kosztuje kwartalnie: w Amo- 
1 dolar, w Czechosłowacji 12 kor. czeskich, w Niemczech 2 marki 
te, we Francji 15 franków, w Belgjł 3 belgi, w Szwajcarji 2750 fr. 
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tano w każdej ro- 
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